
GLOS POMORSKI
Kr. 220 — Rok 3.
P r e n u m e r a ta  m ic ijsco w .a : Przi odb orz* w ekspedyoji 'i w agenturach  

miej scow^cl "ii ssięrznie 7 0 . 0 0 0  mk,, przedpłata Da poózcie % od 
- noszeniem  do domu m ie su c z r i. 7 I .2 1 Ó  mk. — pod opaską w Polsce  

1 do Gdańska 75.500 mk., do N iem iec 80.500 mk. polskich lob ich 
wartość walutowa, do Francji 5 ,- ire., do Anjjfji 0,8 sh illin g , de 
Stanów  Zjednoczonych 35 rente. W razie nieprzew idzianych wy
padków jak strejH , przeszkody techniczne itd prenumeratorzy nie 
m ają prawa żądauie niedostarczonych numerów lob zwrotu prenu
m eraty. — Rękopisów nadesłanych n ie zw rasa się.

Rachunek b ieżą cy : !3ank Pawi fttj, Gradzigdz, Sauk Zwózka Sjł Zsrnbk. Dan/iger Priwat 
kliinbink Gdarisk i Gradzn- -  P . l - l  P. Grndziatfz — Konto, czekowe 
G d a A ik  n r . 2 9 8 C . Konto poczto* a . Kas* Oszczędności Oddria 
w Poznaniu nr. 201 193. M iejsce p łatności wykonania: G r u d z ią d z

(GAZETA POMORSKA) Hnmer p£jedyń£gy ć/łg® r.Dt
O g .o .s  t »=a:a z Polski: Wiersz w ysokości m ilim etra w  d z i e l e  © g te

(dniow ym  na stronie S-łamowef 20CC mk., w d ru a lo  ' e l l e m o w P r .  na 
atronio I 3-ntinuwej p_z*d tekstem  13.001 mk!, wśród tekstu 8000, za tekstem  
6000 mk., dla W. M. Gdańsku, obowiązują te same ceny,'d la  N ie m ie c  do- 
ehodzi 50% oł wyżki, dla reszty zagranicy 20Ós/« nadwyżki, p łaten  
w markaeh polskich lub ich wartuoci walutowej. Za tłóm aczenia oblicza 
się 30®/- nadwyżki. — R a c h u n k i są nat-rchmiait płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ueny bieżące, skreślająe  
w szelkie rabaty. — A d m ln is t - a c :a  n ie  p r z e jt t iu je  odpow iedzialności 
za term in umie*zez mia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południsn  
Redaktor Naczelny przyjmuje od ’godz 11-tej do 1 2-tej w połndn

Redakcja i Administracja 
GjrobSowa 2 7 /2 9 . „Grudziądz, czwartek, dnia 27-go września 1923. Telefon nr. 5© i 51.

N i e r e c y  s k a p i t u l o w a ł y .
GaSsiBne4, SFSieesiey stipiertfżaj ź@ opór fo»e ritęy w R uhrze upissi b y ć . aaniechasB^

BERLIN, 25. 9. (PAT). Komunikat urzędowy. Narady ga- 
Unetu R zeszy z premjaram! państw zw iązkow ych w ykazały  
~upełnie jednomyślnie, że opor bierny na terytorium okupacji 
musi być z przyczyn wewnętrZno-polityczn^ch a przede- 
w szystkiem  finansowych zaniechany, że jednak to zaniechanie 
biernego oporu musi być przez rząd R zeszy przeprowadzone

w sposób nie uw łaszczający honorowi narodu niemieckiego.
W szyscy odpowiedzialni kProw nicy państw związkowych  

Jail prócz tego w yraz swojej niezłomnej woli w  razie jakich
kolwiek nsiłowań naruszenia państwowej jedności R zeszy bro
nienia jej i zachowania jako niepai uszalnego dobra narodu.

S t r e s e m ą i i n  j i r o z i  d y m i s j ą .
Noske następcą Stresemanna.

BERLIN, 25. 9. (P a T).. K?i’alerz Stresemann ośw iadczył, I podać się do dymisji. Obiegają pogłoski, że w razie ustąpiena 
że nie może ponosić odpowiedzialności, jeśli odmowne stano- I Stresemanna będzie utwurzony gabinet Noskego, którego za- 
wisko Frapcji nie ulegtłle zmianie, kanclerz będzie ^m uszony I daniem byłoby utrzymanie spokoju w kraju. n

Wykrycie arsenału bolszewickiego w Berlinie.
S k ła d y  forowi bufy u rJJjtóors d la  w yw ofam ia wrofny t?©ri®we£‘

B e r lin , 2 5 , 9. (P A T ). ,,\r o rw a e r ts“  d o n o s i, ź e  w .o sta tn ich  d n ia ch  p o lic ją  pols- 
Sycona w y k ry ta  w B er lin ie  i sk o n fisk o w a ła  d w a sM ady b ron i. - Z d a n ie  n  tofjo pi
sm a . sk ła d y  t e  foyfy uraądteore p rzez  p rzed sta w ic ie ls tw o  b e r liń sk ie  R osji d la  c e lć r  
w o jn y  d o m o w e j w N iem czech .

P o s e ls tw o  ro s y js k ie  ja k o  ja c z e ik a .
Dorożkarz F ricke z polecen ia attache

(Tele/ram „Głosu 
Berlin. 26 września. I 

Jak „Vorwaerts“ donosi z Berlina, berlińska politycz
na policja wykryte ostatnio jeden po drugim dwa 

w i e l k i e  s k ł a d y  br oni ,  
które, jak wykazano, miały służyć dla celów wojny do.
,71 owej w Niemczech 8 zorganizowane były przez urzę
dowe osoby berlińskiego rosyjskiego poselstwa. 

Aresztowany został
d o r o ż k a r z  F r i c k e ,  

który z polecenia wojskowego attache w rosyjskiem po
selstwie Petmwa zakupywał broń ; organizował składy.

Za skonfiskowaną broń sam Petrow* osobiście zapła
cił w jednym 7. berlińskich magazynów broni. Skonfi
skowano

5 s k r z y ń  7 b r o n i ą ,  
pozatem cały szereg proklamacji komunistycznej partii

w ojskow ego iPeSrowa zakuryw ał broń .
Pomorskiego**.)

niemieckiej. Poza v, spomnlaną osobą łresztownao je- 
szcze 3 inne, mianowicie Otto Gaedike. dorożkarza 
Klienschena i jego syna- KTei s.chcn młodszy był Lar- 
dzo czynny w kołach komunistycznych młodzieży. O- 
statnio wytoczono mu sprawę 0 organizowanie 

z b r o j n y c h  s o t n i  
komunistycznych.

Wszystkim aresztowanym wy toczono proces o wy
kroczenie przeciw ochronie republiki i przeciw przepi
som o rozbrojeniu. Przeciwko F efrowowi oczywiście 
żadnych dochodzeń przeprowadzić nje można. „Vor- 
waerts** stwierdza jednak, że

s k a n d a l i c z n y  w y p a d e k  
budzi w kołach-rządowych wielkie wzburzenie i uważa 
go za pogwałcenie ze strony Rosji układu w Rapallo.

>—.... .................... ......!------------- ------------ —» ... ............. - ----------  --- 1 —-----------------------------------1--

Ruch komomstyońtyf w Bułgarii stłumiło.
Sofja, 25. 9. (Pat.) Rozruchy* komunistyczne w j Na północy nieznaczne usiłowania ze strony komunistów 

głównych punktach południowej Bułgarii zosfaJy stlu- f,w celu wywołania rozruchów spełzły na niczem. Ogło- 
mione. Ze strony v/!'adz przedsięwzięto, wszelkie nie- 'sżony w okręgu Tirnowo rząd sowietów został zlikwi- 
zbędne kroki celem szybkiego przywrócenia spukojn. 1 dow»ny tez  rozlewu krwi. 1

Trzęsienie zl'
825 ffiSÓN «c»©M*®sfo ś m ie r

Londyn, 25. 9- (Pat.) Prowincję Xermau (Persja) 
nawiedziła wczoraj rano katastrofa irzęs!enia ziemi. 
Pierwsze trzęsienie trwało dwie minuty. W przeciągu 
półtorej godziny naliczono dalsze cztery trzęsienia. Szko 
dy wyrządzone bardzo znaczne Ofiar w ludziach nie 
było. *

f e m i  w  P e r s j i - ,
6. — M ilia r d o w e ' s ^ k o d j .

Paryż, 25. 9- (Pat.) Według doniesień z Teheranu.
katastrofa trzęsienia złami w prowincji Kermane i Kjio- 
rozan sprawił i wielkie szkody. Kilka wiosek uległo 
całkowitemu zniszczeni!!. Według dotychczasowych ob
liczeń 125 osoby poniosły śmierć, a kilkaset osób od
niosły tany. , •

W y l ą c i o w a p ; ę ,  p r o c h u  b e z d y i
Gdańsk, 25. 9. (Pat.) Dnia 23 bm. przy*by*ł do portu 

gdańskiego sylteK duński „Robert -Maersk** z ładuRkicn 
445 toń prochu bezdymnego, .przesłanego z Ameryki -dla 
rządu polskiego. Statek yvyładowany został na pod-1 
stawie porozumienia śjj? komisarza generalnego Rzplitej

m e g o  w  O d a i i s k i i  c l l a  P o l s k i ,
Polskiej z wysokim Komisarzem Ligi Narodów przez za
łogę statków wojennych polskich. ,

Polskie statki „Generał Haller** i „Koszub**, które 
pełniły służbę w czasie wyładowywania, udały się po je 
go ukończeniu na miejsce swego stałego postoju.

..“ ... ....... .. ...-................. ... .................................—..... ..........................

P a r e u i e e  L J ó z e f  E i i g l i c h 4' p o d  b a n d e r ą  p o l s k ą .
GdańslD 25. 9. (Pat.) . Gazeta Gdańska** donosi z 1 statku Józef Englich**. będącym własnością Połskiegó! 

Chrystjanji: Wczoraj wywieszono bandero, polska na ' 1 Qw. Żeglugi Morskiej Biały Orzeł.

W ARSZAW A, 25. 9. (PAT). Dnia 25 bm, p rzy jechał do 
W a r s z a w y i i  wyfciSfeką przem ysłow ców  austriackich gene
ra ln y  dy rek to r poczt i telegrafów dr, Konrad Hoheisel, celem  
zawarcia um ow y ppcztow o-tefegraH cznej miedzy Polską a 
A ustrją, przycżem omawianą będzie także sprawa bezpośred
niej lotniczej komunikacji pocztowej między tymi pańiiwam l.

Strajk robotników miejskich we L wowie.
Lwów. 24. 9. (:Pat.) W związku z wybuchem straj

ku robotników i pracowników miejskich województw* 
komunikuje, że kompetentne władza podjęły daleko idą 
ce zarządzenia w celu ochrony zakładów użyteczność 
publicznej.

Giełda pienlężn
& d n ie "  2 ó  w r  z e ś n iu
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Niemoy skapitulc^aiy,
Grudziądz, 26 września.

Niemcy skapitulowały!
Oto elektryzująca wieść, która obiega obecnie cały 

świat, budząc wszędzie zrozumiale zainteresowanie.
Po kapitulacji Niemiec (czytaj telegram p. t. „Niemcy 

skapitulowały“) — jak wynika z urzędowego komunika
tu — przyczyn-ty się przedewszystkiem n a r a d y  z 
p r z e d s t a w i c i e l a m i  l u d n o ś . ć i  R u h r y ,  którzy 
widoki ewentualnego Kontynuowania biernego opo.u 
przedstawili w nader p e s s y m i s t y c z n e m  świetle!, 
nie- omieszkująe zapewne stwierdzić również, że ruch 
separatystyczny coroz bardziej się wzmaga.

Kapitulacja rządu niemiecktegc i zaniechanie bierne
go oporu, jest więlkiem zwycie&twem polftyLl Pulnca- 
rego, zwycięstwem doi ównującem w pełni zwycięstwu, 
orężnemu, jakie w  r. 1918 odniosły'- wolska marszałka 
Focha. . ” ,

W historii polityki europejskiej dzień urzędowego 
ogłoszenia kapitulacji N!emiec nie będzie miał mniejsze
go znaczenia od dnia II listopada 19jft r.

Znaczenie zwycięstwa ■ Poincarego wybiega znacze
niem swem daleko poza związaną z niem ściśle sprawą 
odszkodowań. Pozornie ograniczone do +ej tylko spra
wy, w rzeczywistości jest jednym z tych fantów, któ
re nietylko zmieniają cewnetra a fizjonomię układu po. 
litycznego świata, ale tworzą również nowe wartości du 
chowe i zapewniają im przewagę w dziedzinie politycz
nej myśli świata.

Jakaż bowiem była polityczna sytuacja Europy po
wojennej, zanim na jej arenę wkroczył Paymund Poin
care ze swymi programem bezwzględnego zadośćuczy
nienia i nieugiętej walki o literę Traktatu Wersalskiego?

Po wielkiej wojnie przeżyła Europa takie trzy lata, 
w  czasie których zdawało się, że wielki wysiłek sprzy
mierzonych w y c z e r p a ł  ich tak bardzo, że do zakoń
czenia dzieła budowy sprawiedliwego pokoju zabraknie 
sił n a w e t  F r a n c j i .

Zdawało się, że rewizja Traktatu wspomagana przez 
czynniki anarchii jest już u progu. Był te. czas, kiedy 
w Francji rządził B r i a n d, w Anglji L l o y d  u e o r g e ,  
we Włoszech przy zmieniających się rzą,dach coraz bar
dziej utrwalały wpływy Nittfego, zaciekłego wroga 
Polski . .

Zwietrzałą i prześiąKniętą duchem neurastenii po- 
teyoiemiej myśl polityczną Europy, Poincare w przecią
gu roku z a w o j o w a ł  i zmienił.

fiistorjh dopiero osądzi, jaką rolę odegrał Poincare 
w tym słynnym „ z w r o c i e  na  p r a w 0“̂ jakiemu za
c h o d n ia  Europa uległa w r. 1922. Niech nam jednak bę
dzie wolno wyrazić tu przypuszczenie, że zarówno w 
przewrocie włoskim, jak i w zmianie rządów w Anglji, 
przykład Poincarego był jedną z ważniejszych pobu
dek.

Jakkolwiek walka jeszcze nie skończona, tó  przecież 
można już dzisiai stwierdzić., że po półtorarocznej woj
nę zdrowej Idei interesu narodowego z sitem! pov*olen- 
uego ustroju Poincare, nrzedstawicjel pierwszej, odniósł 
wiekopomnie zwycięstwo

Kapitulacja Niemiec to równóćześeuie walne zwy
cięstwo Polski!



G Ł O S  P O M O R S K I 27-go września 1923 r.

S t r a s z n e  s c e n y  z i a t a s t r o i y ' j a ^ « ń s k i e j .
Pasłiczny lęk. — Huragan palących pfomśeui. — Tjsiąoe ludzi upiekła się'żywcem. 

^Rozdzierające rerce soeuy —  Pomieszacie u mysSów,
Grudziądz, 26 września. sto przyglądać się bezsilnie musieli, Jak płoną ich żony,

W strasznej katastrofie, jaka nawiedziła Japonię, 
dowiaduje się zachód 'Europy od uciekiniesów, którzy 
jako bezdomni znaleźli przytułek na wybrzeżach cli|&- 
skich. .

Najwięcej i najzgodniej podają te opowiadania o 
strasznych wypadkach w wojskowym 

zakładzie mundurowym 
(dzielnicy Hondseho).

Tysiące ogarniętych panicznym lękiem ludzi szuka
ło schronienia na wielkim, wolnym placu, należącym do 
magazynów zakładu. Wieczorem ruszył się gwałto
wny watr wschodni i pędził płomienie palącego się mia
sta na gęsto zbitą tu masę ludzi.

Gorąco stało się tak straszne, że włosy ludziom po
wypadały. Wszystko rzuciło się w dzikiej ucieczce na 
zachód — i tysiące znalazło śmierć w ścisku,

Kto zdołał wyrwać się ze śmiertelnych bram obmu
rowanego placu, dostawał się w rejon, na którym 

szaiał cyklon 
który rzucał ludźmi, jak piłkami.

Jeden z uratowanych opowiada:
„Cyklon rzucił mię w jakiś staw, w którym 

woda dochodziła mi do piersi. Ze wszystkich stro,i 
słyszałem jęki konających- Przerażające morze 
płomienFrozlewał© się naokoło, głównie płonących 
drzew i żelastwo, jak deszcz padało na okół.

Kilka tysięcy ludzi* upiekło się żywcem. Co 
się więcej działo nie wiem, straciłem przytomność 
I odzyskałem ją dopiero na drugi dzień, gdy mię 
podnieśli żołnierze. Cała przestrzeń koło mnie 
pokryta hy*a na pół spolonemi zwłokami"- 

Straszne sceny rozgrywały się, gdy mężowie czę-

rodzice — dzieciom — żywym pochodniom, nie mogąc 
nieść im pomocy.

Inny Szwajcar opowiada, że wielu cudzoziemców 
Oszukało swych żon. „Grand* Hotel", zajęty przeważ
nie przez cudzoziemców., stał się w przeciągu 10 mi
nut pastwą płomieni. Wszyscy więc rzucali się w mo
rzę-, aby uciec przed gorącem. Tysiące ludzi znalazło 
się w wodzie,, jedni płynęli ku łodziom, drudzy leżeli na 
brzegu, inni stali po szyję w wodzie, zasłaniając rę
koma twarz przed spieką bijącą od płonącego miasta.

Umarli i umierający
zalegli ulice i place.

Straszne sceny rozgrywały się w okolicach, gdzie 
były sKłady oliwy, benzyny itp. materiałów palnych.

Nie; mała cyfra jest też takich, którzy postradali 
zm ysły. Widok ginących bez ratunku w szalejącym 
ogniu był tak okropny, że żadne nerwy nie zdołały go 
wytrzymać.

Zwłoki znosi się obecnie na stosy i spala. Los po
zostałych przy życiu jest nie do pozazdroszczenia. 
Dzień i noc przeciągają ulicami'

głodni, bezdomni, 
znużeni, szukający swych krewnych.

Noszą małe chorągiewki, na których widnieją na
zwiska rodziców, dzieci, przyjaciół lub wywołują ich 
imiona bolesnym, rozdzierającym głosem, póki się im 
głos nie załamie.

Ludzie są przeniknięci nakazem chwili. Przekupnie 
uliczni, najważniejsze dziś osobistości dla głodującej lu
dności, wprawili już w ruch swe małe lotne wozy 
żądaja za swe towary wcale nic więcej niż w czasie 
dostatku, radości i bogactwa.

W ś r r  c a r z a  g o n ie n i  trw a  a k cja  r a i p ń a  w k tp a ln i
Pożar > w a  jeszcze,

Dąorowa Górnicza, 25 września.
Całe miasto żyje pod wrażeniem strasznej katastro

fy w kopalni Reden. Akcja ratunkowa jest w pełnym 
toku. Utrudnia jąę ogromnie, fakt spalenia się szybu 
zjazdowego. Rozwijać się ona może jedynie z szybu 
„powietrznego".

Zamulanie przerwano w niedzielę o godz. 4-tej po~ 
poł. i wtedy też zeszły ponownie

drużyny ratownicze 
dla zbadania sytuacji w dole. Dotarły orne aż na 50 m. 
od głównej fali ognia. Dalsze postępowanie iest niemo
żliwe, gdyż ogień przybrał niezwykłe rozmiary. W spa
lonym szybie wynosiła jeszcze popołudniu temperatura 
25 stopni ciepła,

Do tej pofy nieznany jest
los 14 górników, 

wedle wszelkiego prawdobodobieństwa ponieśli oni 
śmierć, bądź od gazów i pożaru, bądź też wskutek za
mulania. W każdym razie dostęp do miejsca, w  któ- 
rem się znajdowali, jest ■ zupełnie niemożliwy.

Na powierzchni słycnać ciągle jeszcze detonacje i 
czuć wstrząśnienia.

Wśród robotników zagłębia panuję ogromne przy
gnębienie. Tłumy snują się kolo kopalni, oczekując 
wiadomości z dołu. Rodziny niewydobytych jeszcze 
z kopalni górników w skrajnej rozpaczy.

Przygnębienie powiększa fakt, iż kopalnia przez 
dłuższy czas nie będzie mogła rozpocząć wydobywa
nia węgla.

N iesip h a n e  bohaterstwa górników . — Szkody > n iljardow e.
(Od naszego korespondenta).

Odbudowa i oczyszczenie potrwać może kilka mie
sięcy. Setki robotników pozostałoby więc bez pracy.

Zarząd kopalni orzygotowuje własnym kosztem 
wspaniały pogrzeb ze szkoły sztygarów, w której zło
żono zwłoki. 27 znalezionych górników. Jak słychać, 
rodzśns każdego z poległych górników ma otrzymać 
300—400 miljonów marek odszkodowania od zarządu 
kopalni.

Podkreślić należy niesłychane wprost 
bohaterstwo dozorców, 

oraz górników oddziałów7 ratowniczych, którzy aż do 0- 
statniej chwili z pełną pogardą śmierci ratowali zagro
żonych towarzyszy.

Tak np. sztygar Pronobis, wydobyty raz w stanie 
nieprzytomnym, skoro tylko wrócił do przytomności u- 
dał się znowu

na swój posterunek,
niosąc pomoc dla najbardziej zagrożonych miejsc, do
póki go gaz nie udusił. Podobnie sygnalista, dający z 
szybu sygnały, wytrwał na swem stanowisku, mimo 0- 
taczających go zewsząd

kłębów gazu i durniu, 
aż do momentu, kiedy wyciągnięto ostatniego z ura
towanych. W ydobyty jednak na powierzchnię zmarł.

Szkody wyrządzone przez katastrofę nie dadzą się 
nawet w przybliżeniu podać. Jestto według ogólnej o- 
pinji, największa z dotychczasowych katastrof w Zagłę
biu Dąbrowskiem.

P o z n a ń  p r z e c i w k o  c r s e c z e n i u  T r y b u n a ł  11 h a s k i e g o .
W Poznaniu w tych dniach odbył się wiec protesta

cyjny Chrzęść. Demokracji przeciwko orzeczeniu Mię
dzynarodowego Trj bunału w Hadze w sorawie koloni
stów niemieckich-

Zebrani, stojąc na stanowisku, iż opinja Trybunału 
■W IMMMWMBBgmaaMHBW niHWIIWMIiIWilBlimmilBIIWI 
Zygzaki polityczne.

„Wielki tydzień niemiecki4*.
Mogą urządzać Polacy wielkie tygodnie Kresów 

swoich, dlaczego powiedźcież mi, ni;e mieli by urządzić 
czegoś podbnego — Niemcy.

Cóż ich może obchodzić „Małpie zwierciadło" No- 
waczyńskiego wszak literaturę polską zawiesiły dawno
na kółku___

A wi ę c ........
Urządzajmy „Wielki tydzień niemiecki" wrzeszczy 

cały zespół hakatystycznej holołki-
W wielki kocioł narodóWego sentymentu uderzają 

zgodnie wszyscy bez wyjątku „niemiaszki".
I ot jak ich ta akcja przeciwpolska wygląda:
W Gdańsku — podpbnie jak w Królewcu i Mal- 

borgu — rozpoczął się t. zw. manifestacyjny tydzień 
niemiecki. Tydzień ten wypełniony iest wykładami naj
ciekawszych hakatystów i wrogów Polski- Wykłady 
odnoszą się przeważnie do stosunków w Polsce, we 
Francji, w Rosji itd. Bardzo charakterystyczny wykład 
.wygłosił zwłaszcza dlr. Rohm, który zupełnie jawnie i 
otwarcie nawoływał, aby zniweczyć wszystkie plany 
francuskie co do stworzenia sojuszu państw bałtyckich 
% Lftwą i Polska. Sojusz taki osłabił, by wpływy Nie
miec i Rosji, a przecież dążyć należy, aby wpływy te 
były potężne i nie dopuściły Litwy do sojuszu. Zada
niem polityki niemieckiej powinno być sztuczne pod- 
ti zymywanie nienawiści Litwy przeciw Polsce i stałe 
Jątrzenie jej przeora Polak->m .

haskiego gwałci prawa nasze do ziemi ojczystej -— po
wzięli rezolucję, domagającą się m. i. od rządu jafenaj- 
szybszej likwidacji majątków niemieckich i wydalenia 
optantów.

Tak mniej więcej przedstawia się początek tygo- 
Tak mniei więcej przedstawia się początek „tygo

dnia" — cze kajmy, 00 będzie d a le j----
W każdym razie Niemcy z„ dużym otaczają hała

sem tę „chrześcijańską akcję", aby można obawiać się 
złych skutków „Tygodnia".

Katastrofa lotnicza.
W czoraj rano na Ławicy spad! aeroplan. —  Śmierć pilota, 

por. A. Świdy.
Poznąrt, 25 września.

W czoraj rano  o godz. 10 m. 20 z  lotniska na Ł aw icy  
w zniósł się na  sam olocie typu „B risto l" por. pilot Adam 
Świda z m echanikiem szer. Zachftrzem.

Z araz po w zniesieniu się na> lotnisko na  w ysokości 50 do 
80 m etrów , podług obserw acji oficerów  sto jących na  ziemi, 
m otor w aparacie ,

począł „wysadzać"  
czyli działać niepraw idłow o. P ilo t za trzym ał m otor i rozpo
czął planow anie, jednakże po chwili ap a ra t saraci rów now agę 
i runą* na ziemię.

Por. pilot A. Świda poniósł śmierć na miejscu, mechanik 
uległ złamaniu nogi i silnemu potłuczeniu

P rzy czy n y  katastrofy oczyw iście ustalić się nie da. gdyż 
apara t w skutek up idku  je s t

całkowicie zgruchotaity 
św iadek zaś, m echanik Zachorz, iest nieprzytom ny w skutek 
odniesionych ran.

Ś. p. por. Adam Świda urodził się dnia 22.10 1899 roku 
w O rszy  (B iałoruś). W  wojsku służył od  8. 5, 1918 r, unoń- 
czy ł szkołę podchorążych 1 szkołę pilotów w Grudziądzu.
P odczas w ojny odznaczony zosta ł „K rzyżem  W alecznych’*.

(.aberalerjum morskie na Helu.
Na Helu istnieje już od kilku mięsięcymórskie labo* 

ratorjum rybackie.
Ważna ta placówka naukowa powstała z wsnólnej 

inicjatywy Morskiego Urzędu rybackiego i Uniw. po
znańskiego. Kierownikiem laboratorium jest prof. uniw. 
poznańskiego Jakubski; adiunktem p. Kazimierz. Demel, 
który pozostaje na Helu przez całą zimę. Laboratorium 
w krótkim czasie zdążyło zgromdzić 

ciekawe zbiory ryb.
Biblioteki laboratorium i przyrządy dostąrczjrł uni

wersytet. 'Laboratorium ze wszech miar zasługuej na 
zwiedzenie, zaś rybacy mogą tu uzyskać niejedną wska
zówkę np. co do nazw naukowych ryb, ich rozpowszech
nienia, a i ze swojej strony mogą okazać cenne usługi 
dla nauk’i, dostarczając rzadkich okazów ryb, Wyłowio
nych w ■morzu.

Na razie laboratorium korzysta z żaglowo-motoro-
wej

łodzi „Zorza",
lecz w przyszłości zamierza uzyskać do swojej wyłącz
nej dyspozycji przystosowany do połowów naukowych 
kuter żaglowo-motorowy

Wysoce wskazanem byłoby urządzenia przy osa
dzie Hel jatkwarjum. Jako najwięcej morska osada w 
kraju, otoczona zewsząd głębokiemu ’

niezamarzaiacemi wodami, 
wieś i miejsce kuracyjne Hel najwięcej nadaje się do 
'urządzenia akwarium. Zabudowania własne (dziś jesz
cze brakujące!) laboratorium i akwarium winny pow
stać jak najprędzej-

Nasza przyszłość.
Hej! O toczm y w k rąg  św iat cały,
B urzm y, co ujfejcofa w stecz!
Choćby drogę zam ykały ,
P o je  przeszkód  — krzyczm y precz!

P recz! '. Niech giną daw ne .prawa,
R zućm y je \y nicości noc!
Niech w św iat leci nasza  sław a,
Bo nam  dana w ielka moc. 

tlen  rozw ińm y nasze sk rzyd ła!
C hw yćm y zgodnie dłonią dłoń!
P ozryw ajm y w rogie sidła,
Spójrzm y śm iało w groźną toń!

Nam należy  się św ia t cały .
W ielka p rzyszło ść  d ana  n a m !
P rzyczyn ia jm y  się do chw ały ,
K ażdy w łasną ręk ą  — sam!..,

G rudziądz, 30. IX. 1923 r. Zbigniew.

ffC - Iny likeracltie.

Autor „A lra u n f —  plagiatorem.
Znany paryski dwutygodnik literacki „Mercure de 

France" zamieszcza notatkę jednego z przyjaciół pisma, 
który wykazuje dowodami, iż znany pisarz niemiecki,' 
Hans Heinz Ewers, autor popularnej „Alrauny" dopu
ścił się plagjatu w swoim ostatnim zbiorze nowel p. t. 
„Nachtmahr" (przełożona już na jęyzk polski pt. „Zmo
ra nocy"). Oto„w noweli „Meine Mutter Hexe“ za
mieszcza Ewers tekst mało znanego utworu francus
kiego pisarza Aloysa Bertranda p. t. „Pięć palców ręki'1 
jako swój własny, przełożywszy go tylko dosłownie na 
język niemiecki. Ewers liczył na to, że utwór Bert
randa, jako mało znany, ujdzie uwagi czytających Zna
lazł się jednak kulturalny Francuz, który złapał na go
rącym uczynku sprytnego plagiatora.

P o  z a n k n t « ) c i u  k r o n i k i .
—t r  Akcja na rzecz Odbudowy Teatru w Grudzią

dzu posuwa się 'naprzód i sądząc z dotychczasowych jej 
objawów, rozwinie się w pomyślnym dla nas tempie. —

We wtorek delegacja, składająca się z posła Krzy- 
wińskiego, dyr. Poszwińskiego, senatora Szychowskiego 
i prezydenta Włodka bawiła w Warszawie i uzyskała 
cały szereg audiencji u wybitnych przedstawiciel: świa
ta politycznego i rzadti. — Delegacja wszedzie napoty
kała na zrozumienie doniosłości sprawy Odbudowy 
Teatru w Grudziądzu, jest więc uzasadniona nadzieja, 
że zabiegi będą uwieńczone pomyślnymi rezultatami.

Dzisiaj w  środę delegacja będzie na posłuchaniu w 
prezydium Rady Ministrów 7 u marszałka senatu, —

-*■** POLSKI EALON STEROWY system u Zeppelina, 
w zbudził w czoraj settzacje, przep ływ ając m ajestatyczn ie  po
nad miastem

B alon przybył z  Torunia, nad  stac ja ' lotniczą w G rudzią
dzu zniżył się trochę , jakby  m iał zam iar lądow ać, poczem od
leciał odleciał dalej.

—** Ostrzeżenie. Na podstawie otrzymanych z 
W arszawy1 od Centrali Akad. Bratnich Pomocy informa
cji, ostrzegamy publiczność m. Grudziądza i okolicy 
przed niejakim Januszem Żorżat N a w a  k o w s kim,  
który zbiera ofiary na rzecz budowy domu akademic
kiego nie mając do tego upoważnienia.

—** Trojaczki. Żona pewnego urzędnika państwo
wego X. klasy z Okr- Urz. Ziemsk. w Grudziądzu, p. 
Frąckowiakowi, w tych dniach powiła trojaczki — i to 
dziewczynki, które zrajdują się- w jaknajlepszym zdro
wiu. —

Sądzimy, ze władza przełożona, czy też województ
wo przyjdzie rodzinie owego urzędnika z pomocą ma
terialną w tych ciężkich czasach, tembar dz!iej, że rodzi
na ta obarczona jest ju ż  dwojgiem dzieci. —
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R odacy! Wiadomości bieżące.
Nad miastem naszem zawisła ciężka chmura. -
Zbrodnicze ręce zniszczyły gmach, poświęcony Sztuce Polskiej, gmach, w któ:ym odro

dzone i oswobodzone Pomorze miało czerpać z krynicy najczystszej myśli polskiej wskazania 
ku polepszeniu swego ductia.

Dzn stoimy pełni żalu i bólu nad gruzami naszych wysiłków, naszych poczynań Obok 
bólu zaciska się i pięść nasza, pragnąca zasłużoną wymierzyć karę zbn irinuirzom , którzy zni
weczyli świątynię Sztuki Polskiej, śwątynię ducha polskiego.

Byłoby atoli za mało, a raczej niczem byłyby li tylko uczucia.
W chwili bólu, w  chwili żalu i g n iew u  śwafjteg© winien między na mi powstać i czyn poważny.
Nie wolno narn zakładać rąk i czekac na pomoc czy rządu czy braci naszej dalszej. 

Przeciwnie.! Chcąc zasłużyć na tę pomoc, sauri winniśmy sobie pomóc!
I otóż popierając starania i wysiłki naszych władz miejskich, sami społeczną okazać win

niśmy wolę, społecz lą okazać ofiarność, by z woL i ofiarności tej stanął

N O W Y  GM ACH T E A T R U
jako świadectwo nietylko nasze’ woli i ofiarnością ale i zrozumienie obowiązku, którego od nas 
żąda ki*óf»{fucb polskiego życia i zrozumienia znaczenia kresowej plapówki kulturalnej na za
chodnich kresach Rzeczypospolitej.

' hbudować teatr ,i w . nowei go, godnej świątyri ducha postawić szacie — oto nas 
Gs*udzSąf3&aira —  zadanie.

'' /ech płyną tedy grosze nasze ofiarne, większe i mniejsze —  ale według możności i serca.
Wykażmy rządowy pokażmy braciom naszym, którzy przyjdą z pomocą, że Grudziaura 

"lietylko w  liczbach, nietylko w słowach ale iw  czy n ie  jest miastem polskiem ^ jest miastem, 
które w ambicji swej stawa na cze!er szlachetnych zabiegów ku zwycięskiemu panowania mię
dzy nami ducha polskiego.

Wszelkie datki przyjmuią redakcje pism miejscowych i banki na kcnto „Odbudowa T e
atru Miejskiego w Grudziądzu*5 do dyspozycji niżęj podpisanego komitetu, wyłonionego na zebra
niu wszystkich warstw Grudziądza.

Pamiętajmy! Dwukrotnie da'e, kto zaraz da’e.
K o m ite t W y k o n a w c zy  O dbudow y T e a tru  M ie jsk ieg o .

radca Jurek, przewodniczący 
W. Korzeniewski, skarbnik d?r. Augustyński, zast. przewodu. radca Gabrylewicz, sekretarz

dyr. Grobelny, zast. sekr. dyr. Kwaśniewski, zast. sekr.
Nowak, nad radca Rozborski, Statkiewicz, Szczerbicki #

senatorowie i posłowie m. Grudziądzu
mec. Sz>ehowski, Bobowski, Krzywióski, Nowicki, Reder

przedstawiciele Prasy:
„Głos Pomorski*1 red. Dąbrowski „Gftzeta Grudziądzka** red. Rakowski Koresp. pism zatniejse. red. Mark wic?

IComifef Odbudowy T h .tu  
Dyr. Andrzejewski, Barańcza, dr. Bóbr, dr. Bona, dyr. Czarliński, red. Dąbkowski, ks. prób. Dembek, naczel. Dy- 
jakowśki, sędzia Filipowski, dyr. Frolicb, dr. Frendel, (iańcza, Goncerzewicz, dr. Grygier, Jabłoński, ks.prof.Jara- 
nowski, gen. Kasprzycki, E. Kowalski, Krynicki, Kruszonowa, Wiktor Kulerski,. Kulerski ze Skurgri. gen. Ładoś, 
dr. Maj dr. Majowa, Marchlewski, dyr. Michalski, starosta Ossowski, insp. Ossowski, Pardon, Piotrowska, Pod- 
wojski, dyr, Poszwióski, Rost, Ruchniewkz, Rnchniewiczowa, Sikorski, dyr. Solman, Sporny, Statkiewicz, Stołowski, 
Toppmajer, Wacławski. Wałęsa Wawrżyniaa, prok. Wirsk5, Witkowski, dyr. Wolski, mec. Wroniecir, dyr. Zassowski, 

Hoffmann, Zwoliński, Żyborska, burmistrz Świeci a Kostką, Łasina Tomkiewicz, Tarpna Bona
Ktem i|ja r s r 38*alna

Antkowski, radca Wojanowski, Kitowski, dyr. Poszwiński, prez. WJodek, dyr. Samoliński, Sporny, dr. Sujkowski.

Sprawa uposażenia urzędników przed Senatem.
edtug snowej ucfow ®Sy Senssikas usrzedwicy te. same pobory cc* przed wffljr-p.
W a r sz a w a , 26. 9 (Pat.) Na wczorajszem posiedze

niu Senatu omawiano m. i- sprawę uposażenia funkcio- 
narjuszów państwowych i wojska. Pensja ma być ś c i 
ś le  d o sto w rn a  do w z r o stu  d r o ż y z n y . Wedle uchwały 
Senatu, na dzień 1 października br. mnożnik /wyniesie 
11-600; wtedy 1 punkt, czyli jecłna mnożna reprezento
wałaby dla urzędnika wartość nabywczą równą 24,5 fe~ 
alga przedwojennego- Mając zatem 1.000 punktów mie
sięczn ie , ma urzędnik te  sa m e n o b o ry , c o  p rzed  w ojną , 
245 m arek.

Senat wprowadza poprawkę, ażeby 15 każdego mies. 
następowała d o p ł a t a ,  jeśli wzrost drożyzny w drugiej 
połowie miesiąca poprzedniego wynosił więcej niż 15 
proc. Projektano.si pasy drożyźniąłte, co nastąpiło na 
żądanie ogółu urzędniczego-

JÓZEF KISIELEWSKI-

Poezja d n ia . dzisiejszego;
ni.

Naturalnie, że jak każdy silny i zdecydowany talent, 
wywoła! i W i e r z y ń s k i  całą czeredę „drugorzęd
nych isłońc.11 Niektóre z nich o silnej indywidualności, 
przebywszy okres naśladownictwa, znalazjy swoją wł. 
drogę. Szczęśłi,wszem; nawet może niekiedy sa one w 
wybieraniu dróg od Wierzyńsikego.

Do nich zaliczam Stanisławę I w a ń s k ą ,
Pewnie, że skala jej nie dosięga wyżyn talentu Wie

rzyńskiego, ale ona jako kobieta, intuicją wyczuła, że 
nawet słońca, jeśli ich za dużo, mogą się przejeść-

Dlatego czyni wrażenie talentu bardziej bezpośred
niego.

„Wszystkie rozpacze świata wchłonę w siebie, 
najskrytsze bóle znajdę, zbiprę wszędzie,1 - 
bo mi dla wszystkich miejsca w sercu zbędzie, 
i smutki, w radość zmieniwszy, jak w niebie,

' nad wszystkie szczęścia łzy przeniosę ki wiste, 
bo odnalazłam dziś Ciebie — o Chryste.1*
Możemy tu już bardziej wyznaczyć stosunek poetki 

’do zagadnień ogólnoludzkich, oprócz turkotu nowych 
dróg odnaleść możemy tam duszę znajomą nam zdawna, 
isłóra obecnie nowych jeno nabrała blasków*

Komisja senacka wnosi dodatek do projektu rządo
wego, mianowicie, aby Rada Ministrów w przeciągu pół 
roku poddała rewizji zaszeregowanie tych grup urzęd
niczych, których nić zaszeregowała ustawa. Komisja 
senacka postanowiła podwyższyć wynagrodzenić z 4  
godziny poza służbowe nauczycielom szkół ludowych o 
59 proc. ^

Wymierzenie emerytur w punktach zabezpieczy 
przed spadkiem waluty.

Komisja senacka przyznała dodatek ekonomiczny ró
wnież na jedno dziecko.   .

W  Sosnow cu odbył się w  poniedziałek pogrzeb ofiar k a 
tas tro fy  górniczej

C a ty jś^ e reg  instytucji gdańskich nadesłało  podziękow ania 
do L w ow a za p rzy jęcie  na T argach.

Ale co najważniejsze,: że to pokrewieństwo z nam5 
jest oparte na -zupełnie szczerze i jasno określonem 
podłożu.

Wprawdzie mówi w jednem miejscu poetka:
„Nie umieli, nie umieli odgadywać mych tajemnic, * 
nie trafili do pokoju, bo nie było zwykłych drzwi, 
przerazili się obłędu na dnie gwiazdkowa tych źrenic 
i cofając się w popłochu, przez aleie prędko szli.11 —

Słowa te jednak weźmiemy raczej za maieńka - -  
zresztą całkiem zrozumiałą u młodych poetek — prze
jadą.. , > . ,

jlOjd /pąlćców poezji Iwańskiej trafi każdy, .kto jako 
tako orientuje sic w elementarnych wartościach uczu
cia. —

Zbyt nużącem byłoby wyliczać wszystkich, którzy 
poszli drogą wskazaną przez Wierzyńskiego, czy to pro
sto idąc, czy zbaczając na własne ścieżki, — to trzeba 
tylko zaznaczyć, że jest tych pozostających pod tym 
wpływem wiele, i to nieraz wcale nieźle zapowiadają
cych się talentów. . 1

Trzebaby się jeszcze zatrzymać nad pytaniem, czy 
ten odrębny i c h a r a k t e r y s t y c z n y  kierunek ma 
przed sobą przyszłość, czy nie.

Ogólnie jednak sądząc, poezja słońc, io tylko jeden

Ka!ensr> s czwartek, Kozmy i Damjana Wschód słoń" 
ca 55.4 zachód 5.47 Wschód księżyca 7.5 zachód 8.4

Sb
BIBLJCTEKA I CZYTELNIA T. C. L- otwarta w  dni 

powszednie od  godz. 5—7. dla dzieci w  środy i so
boty  od godz. 4- -5.

,
S k n t t i  w o j - i -  Ś w i a t o w e j .

6 mii jonów inwalidów pobiera zapomogi.
Z Genewy donoszą, że Międzynarodowe Biuro P ra  

cy podaje wiadomość, iż w 16 krajach około 6-000.000 
r°anych Inwalidów wojny światowej 'Trzymuje pen
sję.

Pierwsze miejsce pod tym względem zajmują Niem
cy z 1.537.000 inwalidów, drugie miejsce Francja z 
1,500.1100 inwalidów, a trzecie Anglia z 1,170.000 inwa
lidów.

Polska ma 523.000 inwalidów otrzymujących pen
sję. '

Inne Kraje są;: Wiochy 800.000, Rosja 775,OuO, Au- 
straija 706-000, Austrja 236.000 itd-

Pierwsi jeńcy weienfli w niewoli amerykańskiej schwytani 
i  przez Polakńw. .

Z Waszyngtonu donoszą, że rekordy departamentu 
wojny wykazują, iż pierwszego jeńca niemieckiego, k to  
ry  na wolnie światowej dostał się do niewoli amery
kańskiej,zdobyli dwaj Polacy, szeregowcy Jan Kochań
ski i Adarr Błazifeowski, obaj z Micirigan.

Jeńcem ich był Lechard Hoffmann. kotnpanijny kur- 
jer, przy którym znaleziono pocztę. Hoffmann powra
cał z nią do okopów, gdj wpadł w rece naszych za 
chów.

C z e m  s i ę  t a p e t u j e  p o e i ą g i  n ^ m i e c k i n ?
Jedyna dobra stron i banknotów niemieckich.

Liczni pasażerowie na stacji Rybnik (G. Śląsk) po
dziwiali okno jednego z przedziałów pociągu -przyby* 
lego z Raciborza (niemiecki Śląsk), które było całkowi
cie zalepione banknotami niemieckierai, między któremj 
były nawet i miljonówki wartości paru tysięcy marek 
polski' h.

Były również napisy wzy wa,ące ks. GlHzkę do opi. 
szczenią Faterlandu.

Wagon ten był podziwiany na każdej stacji, a mkt 
nawet nie kusił się o to, aby zerwać któryś z tych 
małwwartościowych banknotów.,

Drięnnihrze ber3ińscv w roli . . .  sMueiclL
Charakterystyczny znak czasu.

Z powodu szalejącej drożyzny i znacznego 
szenia zarobków’ dziennika skich grupa berfińsk>a 
dziennikarzy z Hansem Sztylmanem na czele wydziel 
zawiła w  jectwun z największy ,k km szatnię.

Dziennikarze własnoręcznie obsługują

Marki msiemiecki® 5jffls®b5iw.®śfelas£ 
zbieraczy* -

'dla

Na ulicach Londynu od kilku dni odbywa się sprze<* 
daż uliczna niemieckich banknotów. Slapływ kupują- 
< ych jest tak wielki, że policja musi interweniować, a- 
by przvwracać norząde1: na ulicach. Przekupnie sprze
dają niemieckie marki, ̂ ako curiosum ilustrujące stosun
ki finansowe w Niemczech, żądając cen przewyższają
cych wartość kursową.

s p o s o b y  K s a ro b k o y ra in is s :9
Spekulacja niemiecka hi© zna granic.

"W Niemczech wyszukała sobie jakaś sprytna duszą, 
nowy sposób zarobkowania.

Wypożycza mianowicie podróżnym kolejowym -iii 
klasy poduszki do siedzenia. Ale jest to zbytek dość 
kosztowny, po opłata za 12 godzinne użycie takiej mię- 
kuszki wynosi 6 jH ondM  marek. Tańszą jest już po
duszka pod głowę (ochraniacz głowy), bo pożyczenie 
go kosztuje zaledwie 2 i pół miljona.

promień poezji, która dopiero przyjdzie . . .
Zwolna, zwolna urabia sie w duszach naszych, po

tężnieje i przejawia się jednostronnie w i e w e l a c y ; - 
n y ch,  czasdm a b s u  r d y  in y c h kierunkach — az któ
regoś dnia buchnie ogromem swej siły i parta dynamicz
ną potrzebą zbiorowego instynktu społecznego i stanie 
się wykładnikiem w całej pełni naszego wewnętrznego 
„Ja “ — ' -

Bez względu na to, jaki przybierze kierunek — po
ezja ta mocno oparta będzie o podłoże n a r o d o w e .

Wszystkie te zwleczone z całego świata prądy ko
smopolitycznej poezji przesieją się przez przymat duszy 
narodu i wessawszy wszystkie cechy jego rodzime •— 
staną się dopiero poezją polską.

Dzisiaj nią nie jest jeszcze żaden kierunek.
Wszędzie zastanawia brak p i e r w i a s t k u -  pa> 

t r j o t j c z n e g o ,  a wszędzie prawie propagowany 
jest k o s m o p o l i t y z m .

A przecież jakkolwiek w dzisiejszej chw!’t ludzkość 
wykreśla tory pracy dla wszystkich bez wyjtąków na
rodów — to ejdnak o jakimśkolydek stopeniu i z r ó 
ż n i c z k o w a n i  u poszczególnych indywidualność, na- 
rodowycli wywołania chaosu nie da się pomyśleć.

Przesądzać tej sprawy, ze względu na współcze
sność jej względem nas — byłobi może za śmiałym kro 

■ kiem.
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niowo. W obec n ieotrzym ania ogłoszeń pismo to musiano 
ostatecznie zlikw idow ać zupełnie.

— ** TORUŃ. (Pamiątki pruskie zanikają). Usunięcie o r
łów pruskich z  gm achu D w oru A rtusa w poniedziałek w go
dzinach przedpołudniow ych zw abiło  tłum  ciekaw ych.

W obec zaś znacznej w ysokości i n iedostępnego m iejsca 
dokonać tego m usiała m iejscow a straż  pożarna.

— ** WĄBRZEŹNO. (W alka z d rożyzna ustaje). W  
„Głosie W ąbrzesk im " znajdujem y ciekaw ą no ta tkę : „Komi
te t d rożyźniany — jak się dow iadujem y — m a się rozw iązać, 
w ięc pp. gospodarze spokojnie mog$ sw oje produkta p rz y 
w ozić na tairg do m iasta.

(W ykup żyw ności p rzez  żydostw o.) Donoszą nam z 
W ąbrzeźna, iż jeden z m iejscow ych handlarzy , żyd-op tan t 
sta le  ogałaca m iasto z artyku łów  pierw szej potrzeby. Nie- 
sum ieny ów  hand larz  — k tó ry  już daw no opuścić powinien 
granice państw a —  nietylko, że w ykupuje żyw ność od pro
ducentów , p rzy b y w ający ch  z jednej s trony  m iasta, ale 
zw abia ludność w iejską z produktam i i z drugiej strony  mia 
sta, p rzybiw szy  na m urze domu pew nego P olaka tablicę re- 

' kjam ow ą. Qw P o lak  zgodził się na to, naturaln ie za odpo- 
wiedniem „posm arow aniem  łapy".

— ** WĄBRZEŹNO. (P asku jący  m łynarze  w więzieniu).'* 
Pod zarzutem  upraw iania lichw y i paskarstw a, w ładze sądo
w e p rzy a resz to w a ly  dw óch m łynarzy  z  okolicy W ąbrzeźna. 
W ładze mają podobno zam iar zająć sie w szystk im i m łynarza
mi, k tó rzy  nie odzw yczają  się od pobierania paskarskich  cen .'

— %*'■ TUCHOLA. Afera z koniakiem.) D aw niejszy  sto 
łow y li. ofiarow ał - pew nem u kupcow i z Tucholi 200 litrów  
koniaku na sprzedaż. Kupiec zgodził się na kupno, lecz uda
jąc; jakoby nie m iał dostatecznej gotówki, kaza ł mu czekać 
do następnego dnia. Tym czasem  zaw iadom ił ón policję, k tó 
ra  stw ierdziła, iż koniak ten pochodził od p rzem ytn ika: u-
legł w ięc konfiskacie.

—** PELPLIN. (Ogaracanse Poiskj z chleba). Jak  nam  
donoszą z Pelplina, bardzo  w ielkie ilości chleba idą stam tąd
do G dańska.    —

Dziwna, rzecz, że w ładze m iejscow e lub w ojew ódzkie 
nie w glądną w tę  gospodarkę, ogałacająca k ra j z artykh łów
pierw szej po trzeby .-------------------------------- ------ —- —

— **CHOJN!CE. (Dla chw aty  Bożej). G ospodarz Fr. 
z okolicy Chojnic w ybudow ał swoim kosztem  Bożą Mękę, 
k tórej pośw ięcenia dokonał w tych dniach ks. prób M akow 
ski. W  uroczystości tej w zięło udziaf bardzo w iele gości i 
znajom ych fundatora z różnych stron

(Dom niem any m orderea przed sadem ). W  ub. sobotę 
odbyła się w Chojnicach rozpraw a przeciw  dom niem anem u 
m ordercy  m ałoletniej dziew czynki, nazw iskiem  D rew ek z 
R ytla . O skarżony  Januszew ski, k tó ry  już od dłuższego cza
su odsiadyw ał więzieriie śledcze, został uw olniony dla braku 
przekonyw ujących .dowodów.

— ** STAROGARD. (O dnowienie koszar). S tare  koszary  i 
a rty lery jsk ie  w S tarogardzie , k tóre  ogólnie nazyw ano „kosza
ry  białe", zo sta ły  w ostatnim  czasie zupełnie odnow ione i 
o trzym ały  nazw ę „K oszary P rezy d en ta  R zeczypospolitej" na 
pam iątkę pobytu Jego na Pom orzu i w S tarogardzie.

— STAROGARD. Dnia 27 w rześnia obchodzi Tow. P o 
w stańców  i W ojaków  T czew  rocznicę sw ego założenia (Na-, 
boćeństw o odbędzie się w  tym  samym dniu rano w kościele 
parafialnym ). W  tym  celu dnia 30 w rześnai br. p lanow any 

■zjazd w Tczew ie całego okręgu P ow stańców  i W ojaków  P . • 
K, U.- S tarogard ,

Ze w zględu na cel i zadania tow . należałoby sobie, życzyć 
aby w e w szystk ich  m iastach Pom orza pow sta ły  placów ki 
tow . i inform acji jak założyć i prow adzić Koło o trzym ać b ę 
dzie można na zjeździć

P rogram  zjazdu przew iduje jako miejsce zbiórki salę dw or 
coiwą ogodz. 4 w dniu zjazdu.

— ** CZERSK. (W andalizm  cm en tarny ),. ..Głos L udu" w 
C zersku użala się na sw ych łam ach, iż szajka opryszków  de
moluje nagrobki ftp. na m iejscow ym  cm entarzu, W ym ienione 
pismo w zyw a obyw ateli, aby  podobne w ybryk i w razie  p rzy 
łapania złoczyńców  na gorącym  uczynku zakłócających spo
kój um arłym  —  podaw ali do w iadom ości w ładz.

— ** TCZEW . (P ierw szy  pomnik polski na cm entarzu). 
Szkoła m orska w  Tczew ie w znosi na pobliskim cm entarzu po

mnik sw em u pierw szem u lekarzow i, kom andorow i F loriano
w i H łasce, zm arłem u 29 grudnia 1921 roku w tem m ieście, w. 
szpitalu  św . W incentego. Je s tto  p ierw szy  narodow y pomnik 
w Tczew ie w sty lu  polskim .pom yślany i w ykonany  przez 
znanego rzźb iarża  Feliksa G ecew icza, profesora Szkoły  p rze
m ysłu arty styczn ego  w  B ydgoszczy.

Na pomniku um ieszczono następu jący  napis: „ ś . p. Dr,
Med. Florian H łasko — K om andor — W śród burz j wojen — 
M orzam i ku Polsce — P ły n ą c  — O czy w w olnej Polsce za-- 
m knął1’-

(W ykrycie  ohydnej zbrodni). P rzed  kilku dniami przy 
szosie prow adzącej do C zatków  zauw ażyli przechodnie pło
nący  stóg słom y W  płom ieniach znajdow ało się p łaczące i 
zupełnie nagie dziecko, k tóre ciężko poparzone zdołano jed
nak w yratow ać.

Ś ledztw o w ykazało, że  chodzi tu o dw uletnie dziecko u- 
rzędnika kolejowego p. M ichalaka na  N owem m ieście, k tóre 
jakaś w y ro d n a  kobieta zw abiła za  miasto i tam  zdarłszy  z 
dziecka w szystko , co miało na sobie, w rzuciła na stóg i pod. 
palifą. Policja p rzy aresz to w ała  już podejrzaną o tę  zbrodnię 
pew ną kobietę zam ieszkałą w Tczew ie.

—-** KOŚCIERZYNA. (Tajemnicze zniknięcie dolarów ) 
P rzez  lekkom yślność stracił pew ien obyw atel m iejscow y 500 
dolarów . B aw iąc ńa dw orcu w restauracji, pok tzyw ał znajo
m ym  500-dolarów kę, k tó ra  szła następn ie  z rąk  do rąk  w śród 
obecnych, dość licznych gości, aż nagle znikła. Poszkodow a- 

” ny  zaalarm ow ał natyczm iast policję, k tó ra  p rzeprow adziła  re. 
wizję osobistą u ktżdego z obecnych, — banknotu jednak nie 
znaleziono. S praw a rozegra się praw dopodobnie p rzed sądem,

*  _
—** GDAŃSK. (M iny na bałtyku). D onoszą z G dańska, 

że podczas ostatniej burzy  niedaleko od R ew ia za toną ł sta tek  
angielski „B ąyton", k tó ry  w padł na minę podw odną, zerw aną 
p rzez  fale. Załoga została u ra tow ana przez  parow iec nie
miecki.

Z całej* Polski,
—** P ozuań . (W y p a d e k  c z y  z b r o d n i a ) .  Funkcjo

nariusze  pociągu rannego, idącego z B ydgoszczy do Poznania 
ujrzeli pom iędzy Gołańcza, a Laskow icą leżące na torze pom ię
dzy szynam i' zwłoki kobiety. Z atrzym aw szy poe:?;g przekonano  
się, że kobieta  m iała jedną rękę odciętą, twarz, nieco poka le 
czoną, zresztą  na oko pow ażniejszych uszkodzeń nie zauw ażono. 
O bok zw łok leżała to rebka  i w alizka. « * ,

(W ykryc ie  ta jn y c h  sk ła d n ic  w in). Przy ul. K sntak? W 
P ozm niu  w piw nicach kaw iarni :,N.>wy Św iat" i k ab a rec ie  
„M oulin R ouge" w ykryli urzędnicy celni składnicę nieoelonych, 
win i spifitualii w artości jeden i pól muiarrfa m arek polskich.

Sum iennym  w łaścicielem , p łacącym  z taką chęcią po d  tk i 
Skarbowi P ań stw a  je s t p. M ańczyński. Pom oce w tej „oby
w a te lsk ie j"  m anipulacji udziela! p. M ańezysk itm u  książkow y 
firm y N iem iec p. Schappernick. Zapasy ie ukryte były przed 
ocieniein w piwnicach, zarzuconych od przodu drzew em  i opalem .

—** R adom sk. ( K rw a w e  r o z r u c h y  s o c j a l i s t y c z n e ) .  
W ub. tygodniu z rozporządzenia s tarosty  aresztow ano 11 pro
w odyrów  strajku. N atychm iast we w szystkich fabrykach 
radom skich w ybuchł strajk  p rotestacyjny. Robotnicy tłum nie 
udali się przed starostw o  i żądali od s ta ro sty  uatych 
m iastow ego zw olnienia aresziow anycli. S ta ro sta  nie m ógł 
uczynić zadość żądaniom robotników , i aresztow anych nie 
zwolnił, to też tłum  obsypał gradem  kam ieni poiicję, na co ta 
zareagow ała czynnie sarza, używ ając b iałej b ;oni.

R ezultatem  starcia  by ło  kilku rannyćh policjantów  i ro 
botników z których jeden  w krotce zmarł. Z aw ezw any oddzia- 
27 pp. z C zęstochow y przez starostę z Radom sk? uśmierzy? 
rozruchy. Przybyły p rokurator z Piotrkow ? zw olnił areszto} 
w anych i tegoż dnia robotnicy w zięli się do pracy.

—** W a rsz a w a  ( W y k r y c i e  w i e l k i e j  o r g a n i z a c j i  
s z p i e g o w s k i e j ) .  Od pew nego czasu w ładze w ojskow e 
i po lic ja  dz ęki energicznie prow adzonej obserw acji, u sta łby , 
że w  W arszaw ie  dział® n a  sz e ro k ą  sk a lę  z a k ro jo n a  o rg a n i
zacja  szp ieg o w sk a  Gdv w szystkie nici zbrodniczej dz ia ła l
ności szpiegow skiej zosta ły  pochw ycone w ręce, w ładze  p rz y 
stą p iły  do z lik w id o w an ia  bandy.

.W  jednej z ostatnich nocy w  w ie lu  puu-.zach  m ia s ta  
p rzep ro w ad zo n o  rew iz je  r a re s z to w a n ia . B anda szp iegow ska 
była dobrze zakonsp rowaSia, a iej członkow ie byli tak pew n i, 
Ze nie zostaną w ykryci, iż w  m ie sz k a n ia c h  sw ych  p o siad a li 
oczy w iste  dow ody sw ej zb rodn icze j d z ia ła lnośc i. W szy s tk o  
to  d o s ta ło  s ię  w  ręce  w iad z  i je s t pejrnem , że cała organi
zacja sz iegow ska została przychw ycona. Bliższe szczegóły  
później.

—** l  TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś w środę p rzedsta
wienie zniżkow e „P an  P osef"  Fijałkow skiego z p. H ryniew i
czem w m li ty tu łow ej. Bony w ażne.

W e czw artek  po raz ostatn i „Kiliński" M. Bałuckiego. 
Zniżki w ażne.

W  piątek  przedstaw ienia niema.
W  sobotę po raz  p ierw szy  „Bęben’1 kom edja w 4 aktach 

Vebera i G rosse‘a z francuskiego. W  głów nych rolach w ystę 
pują pp. Kostecki, H artm anow a, W aisow a, O krzańska, Da- 
niew ska. R ozw idów na, Lisicka, Lenk, D ąbrow ski, Olderowiicz 
Burski, Łoziński, R aszyn, Szczerbow ski, Konarski i inni.

R eżyserię  prow adzi p. Lenk.

'_ * *  DAR NA ODBUDOW Ę TEATRU W GRUDZIĄDZU. 
N auczycielstw o szkół pow szechnych i w ydziałow ej w G ru
dziądzu zadeklarow ało  na listę Inspektora p. O ssow skiego ra 
zem z PP rek toram i poszczególnych szkół na odbudow ę spa
lonego tea tru  7,850,000 mk. Pan nauczyciel Hoffmann zaś roz
w inął akcję w tym  kierunku, aby dziatw ę szkolną całego P o 
m orza przyciągnąć do w spółpracy

__** 2 urzędu pocztow ego. W yp ła ta  re n t .w ojskow ych 
odbędzie, się w tu t. urzędzie pocztow ym  28 i 29 b. m., w y 
p ła ta  ren t cyw ilnych 1 i 3 październ ika rb.

—-** .FALA DROŻYZNY. P rzed  kilku dniami podniosły 
się bułki w  cepie o 100 mk., od dnia w czorajszego podsko
czy ła  już cena mleka, k tó re  dzisiaj kosztuje już 6000 mk- 
za litr.

_ * *  ORGANIZACJA KOLA Z, O. K. Z. V  CHEŁMŻY, 
S taraniem  pp. Kwiecińskiego i M ikołajczyka odbyło się w 
czw artek , dnia 20 bm. zebranie organizacyjne Zw iązku O bro
ny  K resów  Zachodnich w C hełm ży. R eferat o zadaniach Z w ią
zku w ygłosił delegat dyrekcji p. S t. Kudlicki z G rudziądza. 
P o  w ykładzie w y w iąza ła  się bardzo ożyw iona dyskusja. Je 
dnogłośnie postanowiiono u tw orzyć  Koło, a w  skład Zarządu 
w ybrano  ks. prof. B onieckiego jako przesa, p. M ikołajczyka 
w iceprezesa oraz pp. R ydlew skiego i Ziółkowskiego,

Ż yczyć sobie tylko należy, aby i inne m iasta Pom orza 
zrozum iały  w reszcie  w ażność spraw y niemieckiej i p rz y s tą 
pić zechciały  do czynnej p racy  w szeregach Zw iązku Obro-ny 
K resów  Zachodnich.

._ * *  CIEKAWA KALKULACJA KOLEJOW A. Pew ien 
p asażer zapłacił w Inow rocław iu za bilet II klasy  pociągu 
posp. do K rakow a 672.000 mk. Poprzednio  jednak zażądał 
biletu ty lko  do K atow ic, za k tó ry  kazano mu zapłacić aż 
2.018.000 m arek.

W obec zdziw ienia ow ego pasażera , ośw iadczył kasjer, 
kolejow y, że cena biletów  do m iejscow ości położonych na. 
G órnym  Śląsku, obliczona jest w edług specjalnej taryfy  
komW newej (polsko-niemieckiej) — nie, mógł jednak w ytłó- 
tnaczyć, dlaczego bilet do K atow ic kosztuje 3 razy? tyle, co 
do K rakow a, k tó ry  leży  jeszcze 79 km. za Katowicami.

Z tej bądź co bądź niedorzecznej ta ry fy  w ynika, że je 
żeli k toś jedzie do K atow ic, to  w inien żądać biletu do m iej
scow ości położonej poza granicam i Górnego Śląska, t. j. do 
Szczakow ej, Trzebini ]nb K rakow a, zaś w yjeżdżając, z K ato
w ic, nie kupuje tam  biletu, lecz jedzie do Szczakow ej, gdzie 
o trzym uje b ilet nip. do G rudziądza za znacznie niższą opłatą.

O d p o w i e d z i  o d  R e d t a l k c j ś .
P. Wanda Ar. W iersz n ieste ty  nie nadaje się jeszcze do 

druku. Kuleją gdzieniegdzie ry tm  i rym  a często  i sens, Dużo 
należy czytać, zrwłaszcza z dziedziny klasycznej poezji i na 
razie nie m yśleć o druku sw ych utw orów .

Z Pomorza.
— ** MOKRE p. Grudziądzu. Pan Ziep z M okrego poda

ro w ał i w tym  r o t a  w szystkim  czw orem  sierocińcom  100 
cen tnarów  kartofli w  w artości 7,000.000 m arek. Czyn oby- 
w ateiski, godny naśladow ania, ^

—**ŚWIECIE. (Z likw idow anie pisma.) Jedno z na js ta r
szych pism pom orskich prow incjonalnych, niem iecka „Schw e- 
tze r Zeitung1’ z końcem  w rześn ia  przestan ie  w ychodzić. Da 
wmiej dziennikiem, w ostatn ich  dw óch latach w skutek  tru d 
ności adm inistracyjnych, w ychodziła ty lko  trz y  razy  tygod-

i b s t o — BM imawi i — ii mm

Z Teatru Miejskiego. *

„Pan Poseł".
Komedja w 3 aktach M. Fijałkowskiego.

Że;się Hanka kocha w „paniczu", że fest prawie tak 
sentymentalna, jak jej koleżanki z najbardziej romanty
cznych motywów — to rzecz uboczna — ale że tych Ha
nek, czytających „Pana Tadeusza" i prowadzących w 
swych wioskach ochronki, jest dużo, to już rzecz wagi 
niemal, że społecznej . . .

Wogóle bowiem, choć niepretensjonalny i szczery 
„Pan Poseł" ma jednak podłoże głęboko społeczne, po 
których d la . łatwiejszego przez widza strawienia pływa
ją kawały jędrnych, niekiedy mocnych dowcipów.

Ten „Pan Poseł" do rosyjskiego parlamentu, gdzieś 
koło doby pokonstytucyjnej, miał być poważnym atutem 
propagandy, stycznym w zlaniu jednej platformy polity
cznej z szlachcica — i chłopa.

Pewno, że sztuka Fijałkowskiego ma grube niedo
ciągnięcia i usterki, w budowie, ale mój Boże! — Woj
ciech Kłos „przemawiał w parlamencie i cysarz go słu
chał", a przecież gdy przyszło o dyplomację ze szlachci
cem, pokpił sprawę . . .

Jakiś ożywszy wiew wleciał onegdal ze sceny po
między zakisfą w egoizmie dzisiejszą publiczność, jakiś 
szczery sentyment i usidlił jej serca. ..Dobry kawałek" 
słychać było z ust pięknych znudzonych pań _  a prze
cież ten biedny „kawałek" zawdzięcza li tylko swoje 
powodzenie grze artystów-

Cóż ia poradzę na to, że w tym sezonie wypadł 
„Pan Poseł" o całą klasę wyżej w interpretacji sceni
cznej, ------

T dlatego, tylko dzięki artystom, kulturalnej reżyserii 
stał się dziś „Pan Poseł" sztuką interesującą „dobrym

kawałkiem" — podczas gdy dawniej. — był sobie tylko 
sztuczką popularno-ludową.

Chcecie, bym wam przytoczył treść sztuki?
Chcecie bowiem zapewne przy czarnej kawie, mile 

trawiąc obiadek, jeszcze raz patrzeć, jak przez dziurkę 
od klucza na ten romansik „dziewczyny" z „paniczem"

Otóż na smaragdowym i błękftnym tle wiosny wy
kwita maleńki romansik i płynie, zaręczam was, całkiem 
niezależnie od akcji politycznej.

— Czy umieli kochać? Byli tragiczni? — zapyta, 
skrzywiwszy usteczka w grymasie nudy, piękna pani.

— O nie! miłość tych dwojga, to p a r  e x c e 1 a n ce 
zalecanki twego brała, nadobna Czytelniczko.' do córki 
ekonoma i naodwrót-

A że ona była , nie taka", więc . . . domyśl się ca
łości.

A tatuś Kłos, i jeszcze drugi pan Klooowicz prawią 
sobie smalone duby i grają rolę nieuświadomionych w 
sprawach miłosnych chłopiąt, ale za to polityka! • • ■

Miałem przyjaciela — przepraszam za maleńką dy
gresję — który na konia polityki europejskiej (był mini
strem w jakimś gabinecie) wsiadał tylko od tyłu i co
dziennie wyrywał z końskiego ogona po jednym włosku, 
którymi się przywiązywał do swego ministerialnego fo
telu.

Podobnie Maciej Kłos próbował zrobić sobie takiego 
„politycznego konia" z dziedzica, a dziedzic z Kłosa na
odwrót.

Całość? . . . Ogólne wrażenie? Zapewnie dodatnio. 
Pomimo ciężkich warunków materialnych i moralnych 
zrobił zespół, co mógł. Jedynie szczupłość scenki krę-, 
powała szerszy gest artystów.

Ale cóż, wszakżeśmy na obcych śmieciach . . .
Kiedyś. . .
— .Panie Szanowny -  oburza się na mnie, czytając

to jakiś „radca" — teatr nowy to miliardy.

— Właśnie dlatego. Szanowny Panie teatr stanie - - 
ale powiem Panu na uchu. Pan jest skąpy, jak sam pro
totyp molierowskiej komedii. —

Całe jednak przedstawienie stało pod znakiem i n 
t e r p r e t a c j i  roli Kłosa. Bo zaiste p i e r w s z o 
r z ę d n a  to gra. W  drugie] już scenie wysunął dyr. 
H r y n i e w i c z  swój lwi pazur i odtąd już niepodzielnie 
zapanował nad widzami.

Poczciwa żona Kłosa, była typem naprawdę real
nym, co przynosi niemały zaszczyt rutynie p. Hartma- 
nowej.

Milutka pani Kostecka miała miejsca prawdziwie li
rycznej szczerości i napewno nietylko w sercu , panicza" 
budziła cieplejsze oddźwięki.

Niestety jej partner czynił wrażenie a n a c h r o n i -  
z m u sercowego . • .

Wierzymy zupełnie, że.' pan Dąbrowski Odnosi rai 
poraź sukcesy miłosne, ale na scenie naprawdę nie umiał 
sobie z nimi poradzić. Sądzimy atoli, że p Dąbrowski, 
mając talent, święcić będzie na właściwem miejscu nie
jeden jeszcze tryumf sceniczny.

O p. Konarskim nie można inaczej powiedzieć jak 
pochlebnie.

Pani Weiss stworzyła całkiem udatną sylwetkę „Cio 
tuni“ — traktującej życie z wyżyny swych dwudziestu 
czterech par . . .

Pan Szczerbicki inteligentną kulturą opanował trud
ną, charakterystyczną rólkę.,— rzucając nam typ wio
skowego zabijaki.

Reszta artystów w scenie zwałszcza zbiorowej aktu 
II wyszła zupełnie obronną ręką.

A wszędzie, i w obsadzie i w stronie technicznej znać 
było czujną rękę reżysera, który w powodzenie przed 
stawienia wlał cały zapas energji i pracy.

Pod dobremi a u s p i c j a m i  zaczyna sezon Teab
J, K.



?7-aro września 1923 r. 
- t r

G Ł O S  P O M O R S K

prawo komisarzowi generalnemu \
stałej informacji przez 
interesów gdańskiego

Telegramy,

Reforma monetarna w Cdańsku.
P o l s k a  zagwarantowała scijie prawa w g  'ańskim  Babsku eswJsyjoy"w. — Baemki pol

skie w G dańsku' wezm ą udział (do 30 proc.) w założeniu Banku em isyjnego.
Genewa, 24. 9. (Pat.) W sobotę, dnia 22 bm przed- 

bfa.wiciel© rządu polskiego podpisali z przedstawicielami 
w. m. Gdańska umowę w sprawie reformy monetarnej 
w Gdańsku. Umowa ma treść następującą:
Art. 1. Reforma obecna rtie przesądza kwestii monetar

nej między Polska a Gdańskiem,
„ 2. Gulden gdański stanowi V25 czesc funta szfer-

linga, czyli wartość franka złotego.
„ 3. Do chwil? unifikacji waluty gulden bodzie jedy

nym prawidłowym środkiem płatniczym w wof- 
nem mieście z wykluczeniem wszelkich innych 
środltow płatniczych, zarówno marki niemiec
kiej, jak i Notgetóu.

„ 4. Grupa banków polskich, mających swoje filje w
Gdańsku, może na swe żądani© wziąć udział w 
założeniu gdańskiego banku emisyjnego z rów*- 
nemi prawami i obowiązkami, jak banki gdań
skie, do wysokości 25 p*©e. kapitału zakładowe
go, Który to udział podwyższy się do 30 proc., 
ieżeli kapitał zagraniczny nie weźmie udziału 
w wyższej mierze niż 15 proc. Co do w yrom  
banków polskich nastąpi osobne porozumienie 
między rządem polskim a senatem wolnego 
miasta. .

0 5. zawiera zastrzeżenia proporcjonalności dla
grupy polskiej przy wyborach do zarządu gdań
skiego banku emisyjnego.

i jarmark drzewny. Na Jarmark ten wyjeżdża p. Maijan
* Namysł, właściciel firmy E. Schoen Nast. Poznań, ul.

Skarbowa 3, z którym interesowane firmy mogą się w 
tej sprawie porozumieć.

H a n d e l  z a g r a n i c z n y .
Według Izbj handl.-przem. w Poznaniu firma Niceo* 

la Faccenda we Florencji, Via Nowe Fenbraio 1 intere
suje się importem do Polski wjna

ft. Koncesja gdańskiego banku emisyjnego zawie. Ministerstwo Przemysłu i Handlu prosi o podanie 
• rać będzie klauzule przewidujące ograniczenie j adresti firm polskich, eksportujących jagody leśne, w

lub zniesienie przywileju emisji w razie unicka- | celu doręczenia ich firmie Ryłander et Co. w Stóćk-
cjś monetarnej. i hoimie.

Firina Ch. Brunne w Saarbruecken-B, skrzynka pocz
towa 39 J ma zapotrzebowanie na 1000 wagonów ziem 
niaków jadalnych. Bliższe szczegóły w Izbie naszej. 

H a n d e l  z T u r c j ą .
Na skutek interwencji Związku Izb Przem.-fiandl 

Polski Zachodniej, Generalnaę Dyrekcja Ceł w Konstan
tynopolu zgodziła się uznawać certyfikaty jochodzenia 
towarów, wystawiane przez Izby P.rzem.-Handlowe w 
Polsce.

P ó ł m i l i o n o w e  b a n k n o t y  p o l s k i e .
Donoszą z Warszawy, że w państwowych za jadach  

graficznych są w trakcie przygotowania nowych bank
notów po 500.000 marek. Klisze iaż są gotowe.

/. zapewnia 
Rzplitej w Gdańsku do 
senat gdańsfl o stanie 
banku emisyjnego.

8. Gulden zajmuję miejsce monety gdańskiej w do
tychczasowych umowach i hedzie przyjmowa
ny przez kasy polskie w Gdańsku.

9. Marka polska zachowuje swe dotychczasowe 
prawa w Gdańsku. Prawa te automatycznie 
przejdą na nową walutę gdańską Gulden gdań
ski nie będzie gorzej traktowany w Potsce a- 
niżeli dewizy dopuszczone na giełde war
szawska.

10- Polska ni® wniesie rekursu z art. 37 paryskie? 
konwencji połsko-gdańskiej.

11. Poiska nie obłoży cłem złota i banknotów, 
przeznaczonych na stworzenie pieniądza gdań
skiego.

12. Porozumienie wchodzi w życie w razie dojścia 
do skutku pożyczki dla barku gdańskiego i obo
wiązuje aż do unifikacji monetarnej między Pol
ską a w. m. Gdańskiem.

Rząd Rzesz? liczy aa armii, aa i  w a f e l  rewelacji. A kcje p r z e m y s ło w e :  
B aroikow ski R. 1„-IY em.

B erlin , 24). 9 . (PAT). Ma wczorajjszem żebraniu j*art|i *8©m^kra%©z*i6©j mini- ijCegieukiTF l- ix  em em
ster ohronjf państw ow ej GessSer ©świadczy! m iędzy irtwenmij że rząd m oże w sespet- ~ ...........
neści liczyć na arsmjję na wypacłd.. wyihsscisn w ojny dom ow ej.

Z Nieicani nieląjfe i i  dobrocią do tali.
Berlin, 24. 9- (Pat,) „Berliner Tageblatt“ podaje, '-ż 

w sobutę w ambasadzie francuskiej w Berlinie odbyła sic 
konferencja z kanclerzem Stresemanuem, której wynik

był jennak negatywny. Wobec tego. pisze „Berliner Ta- 
geblatt'4. akcję dyplomatyczną, jaka się toczyła od dłuż
szego czasu, należy uważać za ukończona.

P o in c a t ó  n i e p r z y j n ą j e  ż f d i s j f h  w a ru n k ó w .
W i e l k a  m o w a l ePt»incai>egt» w Bofs

Paryż, 24. 9■ (Pat.) Poincare, przemawiając w Bois 
fe Pretro na uroczystości odsłonięcia pomnika poległych, 
powiedział między innemi: Pokój świata zostanie przy
wrócony, skoro Nienwy zechcą naprawić tę niemożliwą 
do zniesienia niesprawiedliwość, że zwycięzcy stają się 

ofiarami wojny.
Opór, który zarządził rząd 'Rzeszy i za który <ło-

Ceduia urzędowa gieU y pitesaąźoej 
w Poznani‘1.

Poznań, dnia 36 w rześnia 1923 r.
Akcje bankow e:

Bank Kwilecki, Potock' i Ska T—VIII em............................ . —
Bank Przemysłowców 1 em. . .. .......................................... .... 17000
Bank Zw. Spółek Zai-ob, I—X  em  ....................................... 4000i:
Pozn Bank Ziem ian I—V em . . . . .................  49000—300G(

15000—13500

P retro . — Frat.cja niedfa s*ę steroryzow ać-
tychczas płaci, wygasa stopniowo. Rząd Rzeszy straszy |f 

perspektywą rewolucji <
nacjonalistycznej 5 bolszewickiej w Niemczech. ’

Przepowiednie te nie zdolaja nas jednak steroryzo- j B ank Dyskontow y  
wać. |  Bank dla Han4!u i Przem ysłu

Nie przyjmujemy żadnych warunków —  zakończył \ Bank Przem Lwowski 
prem jer. J  Bank.Zjedn. Ziem. «>-'

ł W ileńsk i Pry w. .
I B ank  Haudlów y

r# n n 7 S 7 - n a  a i h i a i i t  n a n i i i ń  ‘

. . . . . . . . . .  14000- 13500
C entrala Skór I—V em. ex kup, . . .7 . . . . . 27000 —25001 
Fabr. Mebli i Obróbka Drzewa Swarzędz E—II em. . . . —
Hartwig C. !—V em .............................................................. ....  . . 650P
Hurtownia Drogeryjna I— III em. . . . . . . . .  . . 480C
HerzM d i Viotorius E—II e m . ...................................................  55000
Iskra I—III em ............................................ ... ..................................  52000
Lubań, fabr. przetworów ziemn. I— IV em. . . . . . .  775000
Dr. Roman May I— IV em.........................................  450000— 4300UC
M łyuotwórnia I— V em, ........................................... . . . . . —
Papiernia Bydgoszcz I—IV em ...........................  8000—7500—8001
Płótno I—II em. . . .  ............................................................  23000
Pneum atyk l—Id  ełn..............................................   4000—5000
Rozn. Spółka Drzewna I—VI em.................................  39000 — 38000
„Unja“ (dawniej Fentzki) I—III em. .................. 9750C
W isła, Bydgoszcz t —II em...................  . . . .  120000—130000
W ytwórnia Chemiczna i—IV em............................................. . 7000
Zjedn. Browary Grodziskie I—III em................. .... . . . ./3360C

Tendencja: niejednolita.
G ieftie i wistł-t jsaaw* ika

z d nia 25 września 1923.
Akcje (w tysiącach  marek polskich-)

280—270
. 83—100

Poi.
190—18f

1 •Wiedeń, 24. 9. (Pat.) Pod przewodnictwem austrjac- I dlaowych i przemysłowych. Celem podróży jest pogłę- 
kiego ministra handlu S c h u e r f a  wyjechała dziś do | hienie stosunków handlowych między Austrją a Polską. 
Warszawy delegacja wiedeńskich stowarzyszeń han -1 '

Ks„ Kardynał Prymas Dalbór udaje. się do Rzymu.
Warszawa, 25. 9. (Pat.) W przejeździe przez. W ar

szawę ks- kardynał prymas D a 1 b o r , który udaje się 
do Rzymu, był przyjęty przez p. ministra spraw zagr.

Z. całego świata,
— '** PSIE JATKI W BAWARjL C harak te rystycznym  

dla stosunków  aprow izacyjnych w N iemczech jest o tw arcie  
w B aw arji ja tek  z psiem  mięsem- — W  sam ym  Augsburgu 
o tw arto  dziesięć takich psich .iatek

—** SAMOBÓJSTWO TURECKIEGO KSIĘCIA Z Kon
stantynopola donasza, że zastrze lił się tam 22-Ietni Abdui 
RałnmL najm łodszy syn  b. su łtana Abdul Hamida-

** GRY HAZARDOWE ZAKAZANE W  HISZPANJI. 
Nowy rząd zgodnie ze sw a zapow iedzią w ydał zakaz 
wszelkich gier hazardow ych w całym  kraju. Z akaz dotyczy 
wszelkiego rodzaju kasyn , miejscowości kąpiel ow ych oraz 
klubów a ry stok ra tycznych  w M adrycie.

— ** ABY , ZJEDNAĆ CHORWATÓW. Król Jugosław ii 
Aleksander kupuje najpiękniejszą posiadłość ziem ską w oko- 
l;cy Zagrzebia, M okrzyce. Podobno “m a się tam ęjsiedlić k s ią 
żę P aw e ł po swoim ślubie z g recka księżniczką.

S p r a w  sm łeczn-gH spsferue.
P i e n i ą d z ®  p r z e m y s ł o w e .

Tak zwane pieniądze przemysłowe, mające się nie
bawem ukazać, będą czysto prywatnym* środkiem płat
niczym, za który senat gdański, w myśl oświadczenia 
prezydenta Sahma nie bierze żadnej odpowiedzialności. 
Senat przyjął jedynie do wiadomości, że pieniądze te u- 
fcażą się w obiegu. Celem uniknięcia odpowiedzialności 
za te pieniądze senat nie weźmie udziału w ich emisji. 
(AW. '

„ P o ż y c z k a  z t o t a“ w B e r I i n i
Wczoraj po raz pierwszy notowano na giełdzie ber

lińskiej pożyczkę złota w wysokości J.70 milionów ma
rek MeTmeckje.h.

W  ciągu dłuższej rozmowy, jaka miała miejsce, omó
wione zostały sprawy kościelne, pozostające w związku 
z naszą polityką zagraniczną.

N o w e  p i e n i ą d z e  w Ł o t w i e .
Rząd łotewski postanowił wybić i wypuścić w obieg 

monety srebrne wartości 1 łota, czyli 50 rb. łotewskich. 
Monety te będą odpowiadać faktycznie wartości fr. 
szwajcarskiego.

W y w ó z  do  J a po  n j i.
Donoszą z Tokio: Rząd japoński zezwolił na wolny 

import do Japonji konserw/, tkanin, materiałów budowla
nych, narzędzi, maszyn rolniczych, aparatów elektry
cznych, wozów, automobili itd.

U m o w a h a n dl o w a n i e m i e c k o . r o s y j s k a.
Berlińskie towarzystwo dla stosunków gospodar

czych ze Wschodem zawarło umowę prelhninarną ze so
wietami w sprawie koncesji leśnych.

N a f t a .
W  dniu 7 września rb. dowiercono w szybie Łaszcz 

kopalni Łaszcz-Oleum w Tustanowicaćii w głębokości 
1531,7 m. do cystern ropy wybuchowej i około 80 m1 ga
zu na minutę.

W dniu 13 września rb. w szybie nr. 10 kopalni Ra- 
toczyn Borysławski w Borysławiu otrzymano w głębo
kości 1550,7 m- produkcję wybuchową 4 cystern na do
bę 15 m3 gazu.

Wobec tego w miesiącu wrześniu produkcja ropy 
wyniesie przeciętnie dziennie około 173 cystern, a pro
dukcja gazu około 640 m3.

T y t o ń  w B e r l i n i e .
W  Berline począwszy od dnia dzisiejszego najtańszy 

papieros kosztuje 600 tysięcy mk
. J a r m a r k  w N i ź n y m  N o w o g r o d z i e ,

Dnia 17 września zamknięto doroczny jarmark w Ni
źnym Nowogrodzie. W roku bieżącym frekwencja pu
bliczności na jarmarku była znacznie słabsza niż w roku 
ubiegłym. Poważniejszych tranzakeji prawie nie doko
nywano- (AW.)

T a r g  w L y o n i e .
W dniu 6 października br. rozpocznie sic w Lyonie

i Bank Kredyt, w W arszawie  ..................... ....  90—12C
( Bank Zachodni  ...........................................................   730—72.;
) Pozn. Bank Zw. Sp. Zarób.................................................................. —
fK ijew sk i ..................................................................................... 400—42ł

Wildt  .............................................................     . 151
1 C zęstoo ioe....................................................................  5050—4950—500C

Michałów fpo 50) 510--4971/ , .........................droDDo 590—525—535
Tow. Fabr. Gukr. ('po 10)7900 -  7400 -7 6 0 0  . (5)7900—7700—78(1

.  (drobne) ..............................  9000—8600—8750
Kop. W ęgla . . (100 szt.) 8 7 5 -8 2 0  -8 6 0 , (50 sz t .)9 0 0 -8 5 0 —88U

» .  (d rob n e)..............................  1050—940—970
F i r l e y .........................     1?(1
Ł a z y .............................................................................................................35
Drzewny Prz. i Hand........................... ' ...............................................—
Gegieski . . .  •  .................................. H 2 i/ ,-  123V2— 13i
Lnpop Ran (100 szt.) 130—120—125 . . . , (50 szt.) 43o—135
Modrzejów (po 100) 1 1 0 0 . ................. (drobne) 1375—1300- -1340
Ostrów. Zakł 2075 -1900 . . . .  (V em.) . 1960—1870—i872»/s 
Staracnow ice  .......................................  950— oso
Ur8ns  ̂ * . *  * ■ • « • . < • • « * * • » . • .....................
Rudzki i  S-ka (po 100) 580 .............................. (drobne) 700—615
Rohn. Z ieliń sk i  ..........................  250—230
Pocisk . . . . . . . . .
P arow óz...................................
Z ieleniew ski . . . . . .
Ż y r a r d ó w ..........................
Borkowski . . . . . . .
Jabłkow scw  ......................
Polska N a f . a ................. ....
Nobel .  ..............................
Lenartowicz, Rylski i Ska
S iła  i Ś w i a t ł o ..................
Pryd. P ius ; ..........................
Czersk . ■..........................:.
F itzner i Gemper . . . .
G osław ice .  ................. ....
Norbliu po 100 szt. . . .

v p e ■ 50 szt, . . . .  , . . . .  . /  . . . . .  . . . ., «. • ’
.  drobne  .........................   410

S p ir y t u s ......................... .... ..............................................  500—550—581
Spiess i Syn . ■ ............................................................... 335—32?
Zach. T. dla Handlń i P r z e m y s łu ........................................   . . —
Pol. Tow. Błektr...................................  • . . 175 -17C
Chodorów (100) . .  .........................   .8 9 0 —950—985
B e d n a w sk i................................................................................................—
Kabel (Warsz.) ..................................................    .190
Pol. Przemysł N a L o w y ...................................................................... — 1
Kluczewska Fabryka Papiert ............................................. 16?—150
W. Synd- Rolr......................    450—50
Tepege ......................................    765
P u s t e ln ik ....................................................................   . 205—235
Sole Pouasowe . . . • .  ..............................  1050- - l i 50 -112Ł
C h m ie ló w ..........................................................................  285—29'1
Kon pie  ................. ................................................... 145—122Vj—125
P " z r m /^ K o r k o w y .........................   6?
Unja  .................................   . 1100—1000

. . . . . . 115—ud  
. .2075-2150-2100 
55000 -53509 -54000
..................... .1 4 5 — 130
..................31’/2—307*
. . . . . .  .1 0 5 — 102

300—295

8 5 - 7 5 —81V. 
, . 342’/,- -34C 
, . . . ’80 

. . 410—87 

. . 270—255

Drukarnta Pomorska Tow. 
RadAktoj odpowiedzialny

Akc. Grudziad-..
L. SoboclńskL



Theci sinensls

S p r z e d a ż

L . U .K . G rndziądz sprzedaje d rogą publicznej 
licytacji źreb ię ta  od k laczy wojskowych

dnśą, 17 października br.,
Ł g o tl ie im ie  10-fc j w Grudziądzu na placu 
ćwiczeń przy koszarach generała  Hallera, u lica  
L ipow a nr. 14'22. 6643

pComj»n<lant K. II. K. Nr. 22.
(—) K arkosiek, m ajor.

M i e  s p r z e d a  w a j e j e  S l
żelssira!

nie przekonaw szy  się wpieiw. żo najw yż
sze ceny piąci 17536

A .  C sutfft, K oszarow a 5/9. 
Teleión 505'.

m m m m m i i  i i m m
fU  P oszuku ję  s ta rsze j fH

i Ekspsd;sn!Ni |
m
m

z dłuższą prski/lca do oddzlsfti Msllzny.
T yiko  pierw szorzędna siła  zostan ie  

uw zględniona. . fCo39

C  M t. P o w a ł o w s i k i
N ajw iększy sp ec ja ln y  dom arty k u łó w  
m ęsk ich ,.b ielizny  i garderoby  m ęsk ie j.. 

ul. T oruńska  Nr. 4.

U M M I I I B . H H M B B

B A N K  L U D O W Y
Sp. /. o -j powiedział©. uioogran 
Jflałoiorty w  ro k u  1 8 9 0 , 

O K U W K flt5 0 .-^ < 5 s. j53,
K a t a i w i a  sycenia bankowe, r̂aęyŚsanje wJilad&i 3 cssez^n. Siii 
* ■ © procent ©w tajje wrecls. u rnow y

w a lu ty  x a $ r f tu ic in « f zfio &%3Kt4gHlje ■;o, S re b r n e ‘i p a p ie io w e .
Utsaielo jió śy czk i

• »  *«*«*■»» r ę r s o d p i .  z ł o t y c h  i s r e b r n y c h

O G Ł O S Z E N I E .
Z pow odu podw yższenia ceny za  w ęgiel i ! 

robociznę, podw yższa się od 1 w rześnia rb. wzgi, j 
od ostatn iego odczytania liczników  w zgl, wodo- j 

mierzy cenę za prąd  i w odę jak  n astęp u je : j
1 Kwg. prądn dla św ia tła  mk. 25.000,—
1 „ „ dla siły ,  18.000,—
1 m a w ody „ 6.000,— ,
G rudziądz, dnia 26 w rześnia 1923, [6649 j

Miejskie Tramwaje Elektrownia i Woteiągi Oiudziadz,

l e t a r g .
Kierownictwo Rejosiu k m  i Saperów Grudziądz

o g ła s z a  następujące p r z e t a r g i :
1 .  d e t .  2 9 .  I X .  SSfl 11 2* « b o ty  d e -

k a r s k i e  i  b l a c b s r s k i e  w  k o s z a r a c h  
i m .  K a c z k o w s k i e g o  w  T n e z e w i e .

2. d n .  1. X . g o d z .  1 ! r o b o t y  m n r a r  
s k i e ,  m a l a r s k i e  i  s t o l a r s k i e  w  k o -  
s z a r a c h  i m .  P i l s n d s k l e g o  w  G r u 
d z i ą d z u .

S . d n .  4 .  X .  g o d z .  1 !  r o b o t y  m u r a r 
s k i e ,  m a l a r s k i e ,  s m o l a r s k i e ,  k a a a -  
l i s s a c y j n o  -  w o d o c i ą g o w e  i  d e k a r 
s k i e ,  w  f o r t e c y  i n a / l i s .  M e s t w i n a  
w  C r r a d s t i ą d z n .
Oferty ostem plow ane w wysokości 30.000 mk. 

i po 6.000 mk. od. każdego za łączn ika  składać 
na leży  do oznaczonego term inu ty lk o  w koper
tach  zalakow anych. W a tju m  obow iązu,e w w y
sokości 1%  Od snmy oferowanej.

W arunzi techniczne ogólne obow iązujące 
przy w ykonaniu robót p rzeg lądać m ożna w Kier. 
Kej. Inż. i Sap. B lankiety  ofertow e tam że do 
nabycia za  zwrotem, kosztów . . [6642

Kierownictwo Rej. Int. i Sep. Grudziądz.
L . dz. 3690/23. Bud.

Z powodu podrożeni 
ceny mąki i so!i?

J e steśm y  ssmsszesfli p o d w ^ isayć
' cemę db!e!»a rsa 6644

10500 Etn  S i i c l i i i i l
»ZG0DA« Spółdzielnia Spożywców,

ulica Mickiewicza 9 i ulica  Groblowa 47.

Pługi parowe
kompletne garnitury gotowe do órki.

P ł u g i  4 ,  5  i 6  s k i b o w e  antibalance
3 GP korzystnie ze składu na sprzedaż. 
C a sęśef K ap siisew e s t a l e  asa sSstssdasie,

Centrali Pługów Parowych u  i.^
SPaforyka maa®xyis % [6645

Poznań Z. 3. A dres telegr. „C entroplug“. Tel, 41-52 21-21.

16650

Kapustę
białą obraną fteypuj© 

w  ia d u n k a ch  w a g o n o w y c h

P o m s t a  Fatrda
Kwaszenia Kapifsly i Konserw Ogórezanycii 
Elelrao (Fonoftej, wtaśc.: Leon- Jeszkc.
Telelon 47. , Adres te leg r.: „E ljo t“_

lite, zajmujące i pożyteczne
książki ©

2 .

3.

5.

6.

W ie lk a  K r o i ,  pow ieść dziejow a 
z czasów  Stefana B atorego — A leksan
dry L eśn iew skiej . . . . . . .

f  po rto  400,— mk.

H i s f o r j a  o  J a  H a s ś u  K o r*  
r a a k w , _  j. ign. Kraszewskiego  
z czasów Jana Sobieskiego . . . .

porto 400,— m k.

ŁHwss S k a r & y , powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogal . .

porto 400,— mk.

O b l ę ż e n i e  ł w i e r d s y  G r :>
d a E s ^ d A i e J ,  pow ieść Bergla . .

porto  250,— mk.

Z  sisiych  w r a ś e ń  ą&ojesa-
PByffifa, _ . Ks. prob Ł ęgi . .

porto 2S0,— mk.

R a c i f . u i n k i R o l n i k a - P r a k -
t y k a  nupi sany przez M Pacoszyń-
skiego . aprzys ężoiiego rew izora ksiąg, 
au tora  f  alu prac rolniczo handlowych

2 8 S K g O M k .

23000 m u .

2400®  Mk. 

5500  Mk. 

9 5 0 0  Mk.

•S O O O  M k .

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez
pośrednio w „wydziale wydawniczym" lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W ydzieti Wydttwniemy 

G K  EJ !$ Z  E Ą Z f Z  (P o m o rze)  
GroMowa, 9 7 /2 9 . T e le fo n  3 0  i 31

'U 1. ,aia?W.     i—m I   iiciiMiMŁjjuiMiuiuaaWB«»~<ffl»p-'*̂

Bank Po wiato wy
T e l .  & 8 1 . G r u d z i ą d z  Ter. 9 8 3 .
======== ul. Whfńslm. 21 (Starostwo} 5======

przyjmuje depozyta pod korzy
stnymi warunkami i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

Za zobowiązania Banku odpowiada oo 
całkowicie, powiat Grudziądz wieś. jg

W S c s f o s i c s e f o  
koncertowa

do sprzedania Spich
rzow a 21, part. [6371

S } ^ -  © O M  T S
now y, masywny, 4 mie
szkaniowy, 2 V2 mergi ro
li, oyród owocowy, w 
dużej wsi kośc., przy 
dworca zaraz na sprzedaż. 
Cena 80 mii]. Zgłosz. 
M . B u r y ,  © o m .  T a -  
s ® e rv o p . Jeżew o pow. 
Św iecki. |66i6

Sprzedajem y natych
m iast s k l e p  ® e l e -  
% -anckścm &  u r s ą -  
d s s e i s i e ju  w centrum 
m iast-, nsdający się dia 
hatid iu  ty ton iow ego  lub 
żyw nościow ego. Zglo 
szen a  prosimy złożyć do
Fa. ŻywncpBl PI. 23 Siyc?n a i!r

Stara szafa
do rzeczy, w estfalska, 
m aszyn*  ao gotow ania 
i obrazy korzysioie na 
sprzedaż. -Kościuszki 
36, part. 1. 17863

B iA  ineclBwe 
1 Grzesio de biurka

d o  a p r z e d t t i s ia
Ks. eudkietficz£ IB. I! pr.

S p r z e d s J ę :

p ie c v k  n i i i y i y
jjitraffę i t. d. [7816 

Ogrodowa 25, I p.
Baczność!

Z pow odu w y iazd u  na  
tychm iast tanio do od
dan ia  m e b i e  n* pokój 
m ieszkalny, eiem no-dę- 
bowe. oraz s y p i a l k a  
i  k  E i’b id  i a .  (7867
S zen k c i, F orteczna 21.

KorzysSn. do sprzedania
biurko (orzech.) ksna" 
pa plusz, stół z na
kryciem plusz, wózek 
sport, mało używane 

Plac 23 Stycznia 9 ,1 pr.

00 sprzedania:
stół, kFszesIa. ko- 
m eda,lustr»,sto- 
lik , szafa kuen., 
płaszcz g u m o w y
1 inne rzeczy N adgór- 
na 38. part. I, 7872

P o m p a
z rezerwoarem 90X2.50 
m tr., n ada jąca  się na 
folw ark lub do w ielkie
go domu, do zapędu 
ręcznego, m otorow ego 
lub m aneżem, ttllOE fdia 
konna 22 calowa, uuą- 
osnie Składowe, nadające 
się do Kolomalki lub 
drogerji, m U -  PicSlCJ i 
mandnr. damski kolnisiz
iUłiSny (kuna), do sprz. 
ul. Solna 3. dom. po
dwórzowy parter. [7870

K n i p n a 1
l l i i l o p p w

kupi [6640
Marusza poi! Grudziądzem.

©8GAN8STA
muzyk 1 dyrygent, po
trzebny od J .  K I. br. 
p rzy  kościele larnym  w 
G rudziądzu. T ylko pier
wszorzędne s iły  m ogą 
być  uwzględnione. Z gło
szenia z kopjam i świa
dectw , k tó ry ch  s:ę n ;e 
zwraca, p rzy jm uje  

D ozór k o śc ie ln y  
paraf. św . M ikołaja, 

k s .  D e n a b e k .

Theo smensis
V > i /  j ,-t* ^

Hailepsze 
polslie 
siatki 

żar owe
zn a jd u ją  nabyw ców  w świacie całym , 
roznosząc s ł a w ę  polskiego w y ro b u .

n i i p i pij i/u i*
i H a  -

Fabryka feicml
Łucjatr S te tk ec w icz  

Grudziądz, G roblow a (PI. Kąpiel.)
(p rzy  m oście , n aprzeciw  gim n. teń slc iego)  

w yrabia  znanej dobroci

swefri tfaspskie wek oraz skar
pety i wkmfrj wełłi. i iiawełn.
od  n a jd roższych  do n a jtań szych  w  naj
ro z m a itsz y ch  k olorach  i  p o lecam  tak ow e  
w  w ielk , w yb orze  p o ’ cenach  bezkonkur.

P«Bm©«suśka
i s z w a c z k i

poszukuje od zaraz 
A n t o n i  S t a  b a t ,  

m istrz krawiecki 
Kościuszki 14. 7868

U  lei. dziewezjt
chłopców
p o s z u k u j  e 

F AB R Y KA  L A L E K , 
7865 'Mickiewicz* 13*

M o c n e g o

chispca do posyfsk
poszukuje ód zaraz [3866 
O sińsk i, Mickiewicza 26

Z g u b io n e
pepiery wojskowe

na nazw isko M&wzAi 
8i©p©ip. P roszę  o z w ra  - 
B r a n k i i w i ł i ,  poczia

1  M S @ e x k a m in  f ip? “  a

K a n c z y c i e l k a
jśJ8F~ poszukuje -TSB®

p o k o j u  B R k h W .
w okolicy G im n. Żeń
skiego. Z g ł. do eksp. 
Głoau Pom . pod 7862.

r s s r - T i
i L m u i r m i f -  1 — 1#

Jad ąc  z Grudz. do Pozo. 
skrEdśiono mi na Stacii 
Gniezno w nocydo.23. 9.

p n i iń i  dobrze umebio- 
rU slU j w any Od 1-go 
d la  inteligentnego męż
czyzny do w ynaj. Ł ask . 
zgł. do Gł. P om . 7864.

br. p a p i e r y  w o j s k ,  
n a  nazw. Franc. Braguua.
Uczci w. znałazcęuprasz . 
o zw ro tpodadr. ponyżej 
pcd. M ajętność Janow o, 

1 poczta/Radzyń, p: G rudz.

i l l łf lB B G S B B B B Udzielam LEKCJI
^  © ź  © w it i ^ jęz . polskiego Józ. Wjr- 

bick ego 47 i i  Szlaktaa

M łodzieniec z Pom o
rza, licz. la t 30, rolnik, 
stop w  dobrej sławie, 
posiad, 3500 dolarów , 

p o s z u k u j e  
t p w a r * y s K k i  ś j c i a  
P rzysto jne panienki lub 
młode wdówki, posiad. 
gospodarstw o lab jakie 
inue przedsięb,, upr. się 
łask. of. nadesł. do Gł. 
Pom orsk , pod nr. 7863a. 
Peśredn. krewnych nrzwemne.

Wspóloika z kapitałem
190 milionów mkp.

(lub w ysottoprocentow ą 
pożyczkę; p o s z u k u j e  
przedsiębiórstw o prze
mysłowo handlow e z 
bardzo liczną i  sta łą  
■klientelą. Zgłoś*, do 
Głosu Pom. nr. 6647.

P o s z u k u j ę  7860

s t a ; n i
n a  pas-ą k o n i

z w ozownią w  śród
mieściu. Zgłoszenia: 

L ipow a 49 parte r.

H H

S e w y

śp iew ni I m M m  
z n a l e z i o n o
OdćbPać w A dm inistra
c ji Głosu Pom orskiego.

W A  p «
rozgrzewa ziezwię, wpływ a n t 
roślinność, p o p r a wi a  ora* 
podnosi jakość i ilość z i ar©, 
wy daja mocną i długą słomę.

’ W i P l O
wz bogaca  ojców i synór

W A M ©
d n i a
18.9. rb.Zaginął 

p i e s  |
rasy  Oobermann, ogon 
ucięty, uszy sto jące, wa
bi się „Lora" Inform ację 
uprę aśsm d sw iin erja  
' . / - o j s k ó w s t  < j } r n -  
« ł z i » d ® i  i .  SfllBiec

d ostaroaanjy  n a ty c h m ia s t  w  każdoj ilości. [5420
Bracia. Schlieper
Hurtowni.-? materj. budowl*
T e l 30łfi liY -igoszc*  T el. HO1 .


